
Pamięci Kii -Juana
wielkiego poety
narodu chińskiego

WARSZAWA PAP. W 
związku z uurwałą Świato­
wej Rady Pokoju o uczcze­
niu rocznic kulturalnych 
przypadających w roku bież., 
powołany został w Polsce ko 
epitet honorowy obchodu 
2200-letniej rocznicy śmierci 
wielkiego poety i patrioty 
chińskiego Kii-Juana.

W skład komitetu honoro­
wego, któremu przewodniczy 
Jarosław Iwaszkiewicz, wcho 
dzą: Janusz Chmielewski — 
profesor UW, Marian Czer­
wiński— sekretarz CRZZ, Je 
rzy Feliksiak — sekretarz 
ZG ZMP, Witold Jabłoński — 
profesor UW, Aleksander 
Kobzdej — artysta plastyk 
Tadeusz Kulisiewicz — gra- I 
fik, Jadwiga Lekczyńska — 
profesor SGGW, Zofia Lissa
— profesor UW, Zygmunt 
Mycielski — kompozytor, An 
drzej Panufnik — kompozy­
tor, Jerzy Putrament — lite­
rat, Jadwiga Siekierska — 
profesor IKKN, Adam Wa­
żyk — literat, Jan Karol 
Wende — sekretarz general­
ny KWKZ, Jan Wilczek — 
wiceminister kultury i sztu­
ki, Ananiasz Zajączkowski
— profesor UW, Wojciech 
Zukrowski — literat

Jubileusz
Leopolda Staffa

WARSZAWA PAP. 12 bm. 
znakomity poeta Leopold 
Staff obchodził jubileusz 
75-iecia.

W związku z jubileuszem, 
Prezes Rady Ministrów Bo­
lesław Bierut przesłał poe­
cie list z życzeniami.

W siedzibie Związku Lite­
ratów Polskich w Warszawie 
odbyła się uroczystość jubi­
leuszowa, w której udział 
wzięli: wiceminister kultury 
1 sztuki — Jan Wilczek, kie 
równik Wydziału Kultury 

PZPR Paweł HoffmffR, 
E K S  v Zwlązku Literatów 
Tk°ilsk’Ch -  Leon Kruczkow- 

wielu wybitnych
K E T '“ ' » 1

ProJetartusze wstffst/ffeh krajów  
łączcie się /
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Organ Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
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P o d  hasłem  walki o pełną realizację
w y ty c z n y c h  IX P lenum  K C  P Z P R

Czyn Październikowy
czo łow ego  nitera S toczn i G dańskie]

Od 20 listopada 1953 r. do 15 stycznia 1954 r.

kampania sprawozdawczo -  wyborcza 
w zakładowych or
Uchwała Sekretariatu CRZZ

WARSZAWA PA P. SEK R ETA RIA T CENTRALNEJ RAIIY 
ZW IĄZKÓW ZAWODOWYCH W ZW IĄZKU Z UPŁYWEM KA­
DEN CJI WŁADZ ZAKŁADOW YCH ORG ANIZACJI ZW IĄ ZK O ­
WYCH PODJĄŁ UCHWAŁĘ O PRZEPROW ADZENIU W TYCH 
ORGANIZACJACH K A M PANII SPRAWOZDAWCZO - WYBOR­
C ZEJ W OKRESIE OD 20 LISTOPA DA BR. DO 15 STYCZNIA 
l»5ł ROKU.

Kampania sprawozdawczo 
wyborcza — czytamy we 
wstępie uchwały — przebie­
gać będzie w okresie, gdy 
klasa robotnicza i naród poi 
ski przystępuje do realizacji 
wytycznych IX Plenum Ko­
mitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni 
czej, które nakreśliło ogrom 
nej wagi zadania zmierzają­
ce do szybszego wzrostu sto 
py życiowej mas pracują­
cych. Niezbędnym warun­
kiem wykonania tych wiel­
kich zadań jest walka o 
zwiększenie produkcji prze­
mysłowej - 4--E«lncj, walka o 
dalszy wzrost wydajności 
pracy, o podnoszenie jakości 
produkcji, o oszczędność ma 
teriałów i surowców, o obni­
żenie kosztów własnych.

Niezbędnym warunkiem re 
alizacji tych zadań jest ak­
tywny udział klasy robotni­
czej w dalszym umacnianiu 
sojuszu robotniczo - chłop­
skiego, jest zwiększanie po­
czucia odpowiedzialności kia 
sy robotniczej za realizacje 
polityki partii i rządu na 
wsi.

Kampanię sprawozdaw­
czo - wyborczą związki po­
winny przeprowadzić pod 
znakiem mobilizacji załóg > 
zakładów pracy do realiza­
cji programu nakreślonego 
przez IX Plenum.
Uchwała precyzuje następ 

nie zadania związków zawo­
dowych w okresie kampanii 
sprawozdawczo-wyborczej.

Do tych zadań należy 
wzmożenie mobilizacji klasy

Witamy artystów
Teatru im. Wachtangowa
N ieJednokrotnie witaliśmy na Wvbr7#»- 

iu  przedstawicieli radzieckiej sztuki Z 
radością wspominamy wspaniałe wysteDv 
radzieckich zespołów pieśni i tańca 
Armii Radzieckiej, „Bleriozki", 
kiego 1 wielu innych, równie’ 
łych.

Piatnic-
doskona-

Dzlś niemniej serdecznie witamy przy­
bywający na Wybrzeże słynny moskiew­
ski zespół im. Eugeniusza Wachtangowa.

wiele cennych doświadczeń, które pomo­
gą im później w pracy nad kształtowa­
niem nowej, socjalistycznej treści nasze­
go teatru.

Repertuar, z jakim przybywa do nas 
w gościnę radziecki zespół, charaktery­
zuje najlepiej jego ideowe i artystyczne 
oblicze.

Sztuka .Szekspira „Wiele hałasu o nic* 
w reżyserii Rubena Simonowa, laureata

>
Sx' ksP}r* »Wielt Masu o nic", wystawiona pnei Państwowy Teatr im. Wachtangowa. 

zduciu: Beatrycze -  L. Cehkowska, Gero -  J. Barytowa i Benedykt -  R. Simonow

H ? r*̂ Jacieiska wizyta przodującego ra- 
_7“ecltieE0 teatru jest wielkim wydarze- 
uJfr kulturalnym w życiu Wybrzeża, 
lert facza ona daleko poza aktualność 
Artni^fZOwe?° Przeżycia artystycznego. 
Wwly®ci radzieccy, obok niezapomnianych 
ni» przekażą nam swoje wielolet-
t v w ™ ladc*en,a’ unaoczniające perspek 
ró^L “ «’»»styeznej kultury, która jest 

wnież celem naszych twórców.
tanL^“ 1® występów teatru im. E. Wach- 
Wieieu* “ baczymy czołowych przedsta- 
ożywiónM ^  rea.li*m" socjalistycznego, 
Walki J , ideami humanizmu, ideami 

o pełne wyzwolenie człowieka.
łych ? ™ *  teatr bogatych, wspania- 
°siącnf a-dyc.jil nawiązujący do świetnych 
Stani i °  lytana radzieckiego teatru — 
którv„KWskies:o * êB° nczniów. wśród 

ty " wyrósł Eugeniusz Wachtangow. 
ttynnf*88.1® Pobytu radzieckich gości uj- 
“ atów leIu wyb{tnych artystów — lau- 
kontyL "agy6d stalinowskich -  którzy 
kieł ,t e , świetne tradycje radziec-

Lnrt i teatralnej.
styczno Iia?zeg0 teatru, młodzież arty- 
tystyczńeeo^w” 6 a|"atorsklego ruchu ar-
•Mpołu lm. to® °*lądania występów Un. E. Wachtangowa, zdobędą

Simonow.
Fot. -  CAP

Nagrody Stalinowskiej — obecnego kie­
rownika artystycznego teatru — repre­
zentuje klasykę, którą radziecki teatr 
Pielęgnuje jako sztukę prawdy o człowie­
ku, umacniającą radość życia i optymizm.

„Nowe czasy" — sztuka radzieckiego 
dramaturga Mdiwaniego — obrazująca 
życie wielkiego podmoskiewskiego koł­
chozu — świadczy o aktywnym udziale 
radzieckiej dramaturgii w walce o zwy­
cięstwo komunizmu. W repertuarze teatru 
im. E. Wachtangowa znajdują się Jesz­
cze  ̂takie sztuki. jak: „Jegor Bułyczow i 
inni“ — Gorkiego, „Człowiek z karabi­
nem" — Pogodina i „Głęboko sięgają ko­
rzenie" — postępowych autorów amery­
kańskich D. Gowa i A. d‘Usseau.

Te sztuki w repertuarze naszych gości, 
świadczą o konsekwentnym oświetlaniu 
przez nich problemów współczesności nie 
tylko radzieckiej, lecz i zagranicznej.

Z niecierpliwością oczekiwać będziemy 
jutrzejszego wieczoru — momentu, w 
którym gong oznajmi nam początek 
przedstawienia. Witając radzieckich go­
ści. zapewniamy ich. że nasza przyjaźń 
z ludźmi radzieckimi dzięki ich pobytowi 
na Wybrzeżu; dzięki ich występom, Jesz- 
c m  ba rdz ie j się zacieśni i ugruntuje.

robotniczej do przedtermino 
wego wykonania zadań 
cz\*artego roku Planu 6-let- 
niefo i należytego przygoto­
wania się do rozpoczęcia re- 
lizacji zadań piątego i szó­
stego roku planu. Wymaga 
to dalszego rozwijania współ 
zawodnictwa pracy 1 ruchu 
racjonalizatorskiego, szersze­
go upowszechnienia przodu­
jących metod pracy, wzmoże 
nia walki o oszczędność i ja 
kość produkcji. Związki za­
wodowe powinny równocześ 
nie wzmóc troskę o zaspoka­
janie potrzeb socjalno - by­
towych i kulturalnych załóg 
robotniczych. Odpowiedzial­
ne zadania stoją przed związ 
kami w dziedzinie dalszego 
umacniania sojuszu robotni­
czo-chłopskiego.

Aby wykonać te zadania 
związki zawodowe winny w 
kampanii sprawozdawczo - 
wyborczej stworzyć jak naj­
pomyślniejsze warunki dia 
przeprowadzenia 'krytyeziWj 
i samokrytycznei oceny do­
tychczasowej działalności
wszystkich ogniw związko­
wych.

„Szczególnie krytycznej 
analizie — czytamy w u- 
chwale — poddać należy 
działalność organizacji
związkowych w dziedzinie 
zaspokajania bytowych i 
kulturalnych potrzeb załóg 
w zakładach pracy. Należy 
przy tym uwypuklić w Ja-

Koreańska 
delegacja rządowa 

uj Chinach
PEKIN PAP. Agencja No­

wych Chin donosi, że w śro- ! 
dę przybyła do Antungu de- j 
legacja rządowa Koreańskiej j 
Republiki Ludowo - Demo­
kratycznej z marszałkiem 
Kim Ir Senem na czele.

Delegacji towarzyszył Kan 
Yeh-tao, charge d'affaires I 
chiński w Korei.

Delegacja powitana zosta- j 
ła przez przedstawicieli chiń i 
skich władz rządowych, KO- j 
munistycznej Partii Chin, j 
Chińskiej Armii Ludowd i I 
społeczeństwa, po czym ima­
ła się w dalszą drogę do Muk 
denu.

Truman oskarżony
o popieranie... komunistów

NOWY JO RK  PA P. K om isja 
b adan ia  działalności an ty am ery - 
kań sk le j w ezw ała n a  najb liższy  
p ią tek  b. p rezy d en ta  T rum ana, 
k tó rem u  zarzuca  się „popieran ie  

............ .......  nie

klej mierze związki zawo­
dowe kontrolowały i dopił 
nowały pełnego wykorzysta 
nia nakładów przeznaczo­
nych przez państwo ludowe 
na systematyczną poprawę 
warunków materialnych i 
kulturalnych mas pracują­
cych. Instancje i ogniwa 
związkowe powinny z więk­
szym niż dotychczas upo­
rem zwalczać wszelkie prze 
jawy łamania ustawodaw­
stwa pracy przez niektóre 
organa administracji gospo 
darczej".
Uchwała wskazuje, że kam 

pania sprawozdawczo-wybor 
cza powinna przyczynić się 
do zaostrzenia czujności re­
wolucyjnej załóg robotni­
czych wobec wroga klasowe 
go, jak również — do wzmo­
żenia aktywności w kierun­
ku dalszego umasowienia 
organizacji związkowych. W 
czasie kampanii powinna 
być przeprowadzana szeroka ' 
popularyzacja uchwał III 
Światowego Kongresu Zwiąż 
ków Zawodowych.

Uchwała wskazuje, ie  do 
władz związkowych powinni 
wejść najaktywniejsi i naj­
ofiarniejsi członkowie związ­
ków, wyróżniający się w 
pracy zawodowej i społecz­
nej i kładzie nacisk na od­
powiednią reprezentację we 
władzach m. in. kobiet, mło- j 
dzieży, pracowników umysło 
wych i inżynieryjno-technicz j 
nych.

Uchwała precyzuje też | 
liczne zadania poszczegól-! 
nych instancji związkowych 
o charakterze organizacyj­
nym.

W zakończeniu, uchwały 
czytamy:

„Sprawne przeprowadze- 
dzenle przez związki w cza­
sie kampanii sprawozdaw­
czo-wyborczej mobilizacji 
załóg robotniczych do reali­
zacji wysuniętego przez par 
tlę programu podniesienia 
stopy życiowej mas pracu­
jących — będzie godnym 
uczczeniem II Zjazdu Pol­
skiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej i III Kongresu 
Związków Zawodowych.

Kampania sprawozdaw­
czo-wyborcza winna; stać

Uczestnicy obrad  stw ierdzili, 
te  kam pan ię  spraw ozdaw czo- 
w yborczą należy trak to w ać  jako 
w ielką kam panię polityczną, 
k tó re j wynikli m ieć będą poważ­
ny w pływ  na dalsze u sp raw nie­
n ie  działalności zw iązków  zawo­
dow ych. na siln iejsze pow iąza­
n ie  je j z m asam i, a tym  sam ym  
—- na należy te  w ykonanie za­
dań, k tó re  IX P lenum  KC PZPR  
postaw iło przed zw iązkam i za­
wodowymi.

W czasie narady  om ówiono 
rów nież szereg zagadnień n a tu ­
ry  techn iczno-organ izacy jnej o- 
raz  podzielono się dośw iadcze­
n iam i uzyskanym i w czasie kam  
panii p rzeprow adzanej w  roku 
ubiegłym .

Wojciech Cebula, czołowy nitei Stoczni Gdańskiej, odznaczony 
7łotvm Krzyżem 7ashtfri bierze aktywny udział w realizacji zo• 
bnwinzań produkcyjnych, jakie załopn Stoczni Gdańskiej pod 
¡ęła dla — rn:n Wiefkicpn Października —  podnosząc wydaj­
ność pracy oraz jakość produkcji.

Fot. Z. Kosycarz.

5 pagięliiaret PRSiP
wykonało 

roczne plany
Załogi poglębiarek PRCiP 

w Gdańsku regularnie prze 
kraczające miesięczne pla­
ny robót zrealizowały już 
całkowicie zadania za piano 
wane na rok bieżący.

Jako pierwsza zameldo­
wała o wykonaniu roczne­
go planu załoga pogłębiar- 
ki „LUCYFER-', następnie 
zaś załogi „MAŁŻA", „HY 
DRY“, NOWEJ DRAGI" 
i „INŻ. WENDY".

ST. SMUŻEWSKI
korespondent

Wieczorowy Uniwersytet 
Marksizmu-Leninizmu
rozfiorzyna pracę
Uroczyste otwarcie stu­

diów na Wieczorowym U- 
niwersytecie Marksizmu — 
Leninizmu odbędzie się w 
niedzielę, 22 bm. o godzinie 
10,30 rano w siedzibie W. 
U. M. L. — Liceum dla 
Przedszkolanek przy ul. 
Pniewskiego w Gdańsku — 
Wrzeszczu,

Na uroczystość otwarcia 
studiów zapraszamy wszyst 
kich słuchaczy, którzy o- 
trzyroaii imienne zawia­
domienie o przyjęciu na 
W.U.M.L.

Kierownictwo W.U.M.L. 
przy KW PZPR 

w Gdańsku.

13H powiaty
wykona'y w 9(1 nroc. 
plan dostaw zboża

k om unistów “ . W ezw anie to pod­
p isa li jed y n ie  repu b lik ań scy  
członkow ie kom isji bez porozu­
m ien ia  z p rzedstaw icie lam i d e ­
m okratów , z k tó ry ch  ram ien ia  
T rum an by i p rezyden tem  USA. 
F a k t ten  dowodzi, do jakiego 
stopn ia  doszły rozgryw ki m iedzy 
rządzącą P a rtią  R epublikańską, 
a  P a rtią  D em okratyczną. R epu­
b likan ie  w ykorzysta li w rej w al­
ce h is te r ię  an tykom unistyczną , 
k tó rą  rozpęta ł zresz tą  ongiś te n ­
że T rum an.

N iestaw ienie się p rzed  kom i­
sją  grozi k a rą  w ięzienia.

Ponadto  kom isja  w ezw ała b. 
se k re ta rza  s ta n u  B yrnesa , Jako 
św iadka oskarżenia .

Strajk fińskich
stoczniowców

HELSINKI PAP. Dnia 7 
bm. zastrajkowałi robotnicy 
lednego z oddziałów stoczn 
okrętowej w Helsinkach 
Strajk wybuchł na znak pro 
testu przeciwko obniżeni 
płac roboczych - raz przerzu­
ceniu wykwalifikowanych r 
botników do pracy nie wy 
magającej kwalifikacji i ni­
sko płatnej.

i
się wielką kampanią ' poli- ' 
tyczną, która przyczyni się 
do wzrostu świadomości po 
litycznej mas związkowych, 
do wzmocnienia międzyna­
rodowej solidarności klasy 
robotniczej, do pogłębienia 
uczuć miłości i przyjaźni do 
wielkiego Związku Radziec­
kiego — przodującej siły w 
walce o pokój 1 socjalizm". 

* * *
W celu om ów ienia przygoto­

wań do  przeprow adzen ia k am ­
panii spraw ozdaw czo-w yborczej 

odbyła się w C en tra lnej Radzie 
Zw iązków  Zaw odow ych ogólno­
k ra jow ą n a ra d a  k ierow niczego 
ak ty w u  związkow ego, w k tó re j 
udział w zięli członkow ie p rezy ­
diów  o raz  k ierow nicy  w ydzia­
łów o rgan izacy jnych  zarządów  
głów nych 1 okręgow ych  rad  
zw iązków  zaw odow ych.

WARSZAWA PAP. Cztery 
dalsze powiaty zameldowały o 
wykonaniu w 90 proc. tego­
rocznego planu obowiązkowych 
dostaw zboża dla państwa. Są 
to powiaty: Skwierzyna i Swie 
bodzin w woj. zielonogórskim, 
Choszczno w woj. szczecińskim 
oraz Jarosław w woj. rzeszow­
skim.

Ogólna liczba powiatów, w 
których roczne plany skupu 
zboża z tegorocznych zbiorów 
wykonano co najmniej w 90 
proc., zwiększyła się więc do 
134.

We wszystkich tych powia­
tach ci chłopi, którzy dostar­
czyli państwu całą ilość wy­
znaczonego im do dostawy zbo 
ia, zwolnieni zostali z obo­
wiązku miarek f odsypów oraz 
korzystają z prawa sprzedaży 
na wolnym rynku nadwyżek 
ziarna i produktów zbożowych.

" " ' " " U ......... .............. HIIIIIIMIMIIIIIIIUIIIIMUIII.......... l U l ł l l l l ł l l l l l l l l l l l l l M I I I I I I I I I I I ł l l ........ .

Uwaga -  korespondenci!
Jak Już informowaliśmy, redakcja „Głosu Wy­

brzeża“ organizuje dnia 14 bm. (sobota) dla swoich ko­
respondentów w „Domu Drukarza“ w Gdańsku o 
godz. 16

K O N C E R T  R O Z R Y W K O W Y
W koncercie udział wezmą artyści „Artosu“: 

ALICJA ZYCHÓWNA, KRYSTYNA NASIŁOWSKA, 
HENRYKA KOMOROWSKA, ZBIGNIEW PIASECKI, 
JAN JUREK, CZESŁAW SZEPCZYK. Konferansjerkę 
prowadzić będzie autor „teatrów, cyrków i spartakiad 
biurokratów i bumelantów“.

Po koncercie odbędzie się wręczenie nagród przo­
dującym korespondentom.

Bilety na imprezę wydaje bezpłatnie w godzinach 
od 9 do 17 dział korespondentów i listów redakcji 
„Głosu Wybrzeża“ (Gdańsk, Targ Drzewny 3/7 II pię­
tro, pokój nr 34).

Polska pomoże narodowi koreańskiemu
w odbudowie jego ojczyzny

Podpisanie umowy w Warszawie

WARSZAWA PAP. W o- 
statnich dniach bawiła w 
Polsce rządowa delegacja 
Koreańskiej Republiki Lu­
dowo-Demokratycznej z mi­
nistrem handlu Li Dżu Jen 
na czele.

W wyniku rozmów, które 
toczyły się w atmosferze 
serdeczności i pełnego zro­
zumienia wagi dalszego u- 
mocnienia przyjaznych sto­
sunków między Polską Rzecz 
pospolitą Ludową a Koreań­
ską Republiką Ludowo-De­
mokratyczną. podpisano w 
dniu 11 listopada br. umowę 
o udzieleniu przez Polską 
Rzeczpospolitą Ludową po­
mocy Koreańskiej Republice 
Ludowo - Demokratycznej w 
odbudowie jej gospodarki 
narodowej.

Umową objęta jest nieod­
płatna dostawa obrabiarek, 
wyrobów walcowanych, ta­
boru kolejowego i Innych 
towarów z Polski do Kore­
ańskiej Republiki Ludcwo- 
Demokratvcznej w latach 
1953/1954.

Umowa przewiduje rów- 
Dież udzielenie przez Polskę

nieodpłatnej materialnej i  
technicznej pomocy w budo­
wie i odbudowie zakładów 
przemysłowych, kopalń, jak 
również w projektowaniu od 
budowy miast w Koreań­
skiej Republice Ludowo-De­
mokratycznej.

Pomoc Polski w odbudowi« 
barbarzyńsko zniszczonej 
przez najeźdźców Korei o- 
piera się na uchwale Prezy­
dium Rządu z dnia 28 lipca 
1953 roku o udzieleniu po­
mocy Koreańskiej Republice 
Ludowo .  Demokratycznej w 
odbudowie gospodarki naro­
dowej.

Uchwala ta została przy­
jęta z gorącym uznaniem 
przez miliony ludzi pracy w 
Polsce, w przekonaniu, że 
stanowi ona zarówno pomoc 
dla bohaterskiego narodu ko 
reańskiego w odbudowie je­
go ojczyzny, jako też istot­
ny wkład w dzieło umocnie­
nia światowego pokoju i bez 
uieczeństwa.

W dniu 12 bm. minister 
Li Dżu Jen wraz z całą de­
legacją koreańską opuścił 
Warszawę

W i E S  G D A Ń S K A  
u ih J a ic e  & i H i i i t k a c j Ł  
d o ó tc u ć -  d l a  f i a i i t f u k t

Przyśpieszyć tempo odstaw żywca
i Wandowo — 52,4Aktyw wiejski w pow. 

kwidzyńskim walcząc o 
wykonanie planu odstaw 
zboża, marginesowo po­
traktował sprawę skupu 
żywca. W wyniku braku 
pracy polityczno - wyjaś­
niającej wśród chłopów 
powstał poważny niedobór 
w realizacji rocznego pla­
nu odstaw żywca.

Na dzień 11 bm. roczny 
plan odstaw żywca został 
wykonany w gminach: Ry 
jewo — 77,4 proc., Nebro- 
wo Wielkie — 70 proc., 
Mareza — 69,6 proc., Tych 
nowy — 68 proc., Rako- 
wiec — 66,3 proc., Sadlin­
ki — 66 proc., Gardeja — 
60,4 proc., Czarne Dolne — 
56,3 proc., Kwidzyn — 53,6

proc. 
proc.

W gminie Wandowo, któ 
ra zajmuje ostatnie miej- 
ce w powiecie, znajdują się 
również tacy chłopi, jak 
np. Kazimierz Józefowicz, 
Jan Zieliński, Piotr Ożuk, 
i Czesław Ostrowski, któ­
rzy już w całości wyko­
nali roczny plan odstaw 
żywca. Większość jednak 
chłopów nie widząc zainte 
resowania tą sprawą ze 
strony aktywu gminnego, 
zwleka z odstawą.

Aktyw gminny i powia­
towy musi niezwłocznie 
rozwinąć pracę polityczno- 
wyjaśniającą wśród chło­
pów, aby jak najszybciej 
nadrobić zaległości.

Zorganizować zbiorową odstawę 
„końcówek“

Mimo, że pow. tczewski 
przekroczył już dawno 90 
proc. planu odstaw zboża, 
to jednak z przywileju 
zwolnienia z miarek i od­
sypów nie korzysta Józef 
Borkowski z Borkowa l 
Halina Januszewska z 
Gronowa, gdyż zalegają z 
odstawą zaledwie po kilo­
gramie ziarna. Nie korzy­
sta z tego przywileju rów­
nież Bernard Gronow z 
gromady Gąsiorki, który 
zalega z odstawą 15 kg 
zboża;

Podobnych im w powie-

Zapomnlell
W powiecie gdańskim, 

który zajmuje ostatnie 
miejsce w województwie 
pod względem realizacji 
odstaw zboża, słabo" rów­
nież przebiega spłata po­
datków. Dotychczas został 
on spłacony w 64,2 proc.

W gminie Swibno, w 
której aktyw traktuje spra 
wę odstawy zboża na rów 
ni ze spłatą podatku, chło­
pi jako pierwsi w powie­
cie spłacili w całości poda 
tek za rok 1953 Zbliżają 
się również do uregulowa­
nia podatku gminy Marzę- 
cino — 84,7 proc. 1 Nowy 
Dwór — 78 proc.

cle tczewskim jest znacz­
nie więcej. Zwlekając z od 
stawą „końcówek“ unie­
możliwiają oni powiatowi 
pełne wykonanie planu. 
Ponieważ „końcówki“ — 
to małe ilości zboża, z któ­
rymi, jak mówią niektó­
rzy nie warto jechać na 
punkt skupu, aktyw gmin 
ny powinien dopomóc chło 
pom w wypełnieniu w 100 
proc. obowiązkowych dos­
taw zboża przez zorgani­
zowanie zbiorowej odsta­
wy „końcówek“ w groma­
dach.

o podatku
Natomiast w gminach Kol 

budy, Pruszcz i Stegna, 
gdzie aktyw nie zwraca u 
wagi na tę sprawę, chłopi 
nie spieszą z wypełnieniem 
tego obowiązku, a gminy te 
zajmują niechlubne ostat­
nie miejsca v powiecie..

Chłopi wsi gdańskiej! 
Terminowa spiata podatku 
to również obowiązek, z 
którego należy się wywią­
zać. Bierzcie przykład z 
przodującej gminy Swibno, 
która już w całości spłaci­
ła podatek za rok 1953.
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Nowe dowody potwierdzają fakt
użycia przez Amerykanów w Korei 
zbrodniczej broni bakteriologicznej

PEKIN PAP Agencja N owych Chin komunikuje, że 
strona koreańsko-chińska po stanowiła ogłosić zeznania 19 
lotników amerykańskich, którzy przebywali w niewoli, 
a po zawarciu rozejmu zost a li . repatriowani. Zeznania 
te — to nowe niezbite dowo dy zbrodni rządu USA, któ­
ry w swoim czasie rozpętał wojnę bakteriologiczną w 
Korei.

Agencja Nowych Chin 
przypomina znany już do­
brze fakt, że rozlegle bada­
nia metod wojny bakteriolo 
gicznej rozpoczęły się w 
USA w 1941 roku i że Stany 
Zjednoczone skorzystały pod 
tym względem z doświad­
czeń japońskich zbrodniarzy 
wojennych. Po rozpoczęciu 
agresywnej wojny przeciwko 
Korei rząd USA wzmógł te 
badania, a najwyższe wła­
dze wojskowe USA przystą­
piły do aktywnych przygo­
towań.

Uzupełnieniem i potwier­
dzeniem tych danych były 
m. in. zeznania pułkownika 
lotnictwa amerykańskiego1 
Walkera Mahurina, złożone 
podczas pobytu w niewoli. 
Oświadczył on, że jesienlą 
19S0 r. pułkownik Teal, je­
den z czołowych funkcjona­
riuszy ministerstwa lotnic­
twa, powiedział mu: 

„Kierownicy sił zbrojnych, 
tacy jak gen. Bradley, szef 
połączonych sztabów, gen, 
Vandenberg, szef sztabu lot­
nictwa, gen Collins, szef szta 
bu armii lądowej, admirał 
Sherman, szef sztabu mary­
narki — uważali, że broń 
bakteriologiczna jest skutecz 
na i mało kosztowna, wobec 
czego należy ją rozwinąć, 
aby zajęła należne miejsce 
wśród innych rodzajów bro­
ni.

Inny jeniec amerykański 
— pułkownik lotnictwa An- 
drew Evans - junior zeznał, 
że w czasach, gdy studiował 
jeszcze w wojskowej szkole 
lotniczej, obecny był na wy 
kładach o rozwoju broni 
bakteriologicznej.

Podporucznik lotnictwa 
amerykańskiego Charles M. 
Kerr oświadczył, że dowódca 
jego eskadry szkolnej Mc 
Intyre, wygłaszając prelek­
cję o historii wojny bakte­
riologicznej, powiedział:

„Aż do czasu wojny ko­
reańskiej nie używano bro­
ni bakteriologicznej na szer 
szą skalę. Japończycy użyli 
jej w stosunkowo szczup­
łym zakresie przeciwko 
Chińczykom podczas dru­
giej wojny światowej. Rząd 
Stanów Zjednoczonych po­
lecił swym uczonym podjąć 
bardziej intensywne bada­
nia w tej dziedzinie. Przy 
pomocy uczonych zagranicz 
nych rozwinęli oni te bada­
nia w niebywałym dotych­
czas stopniu. Gdy nasz rząd 
stwierdził, że nie może wy­
grać wojny w Korei za po­
mocą samych tylko sił zbrój 
nych, którymi rozporządzał, 
postanowiliśmy rozpocząć 
wojnę bakteriologiczną“. 
Agencja Nowych Chin pod 

kreślą dalej, że agresywne 
siły USA w Korei, przepro­
wadzając eksperyment z bro 
nią bakteriologiczną, posłu­
giwały się w barbarzyński 
sposób jeńcami z Koreań­
skiej Armii Ludowej i wzię­
tymi do niewoli ochotnikami 
chińskimi jako „królikami 
doświadczalnymi“. Dokony­
wano tego w laboratorium 
zainstalowanym na amery­
kańskim okręcie desanto­
wym nr 1.091, który zawijał

do portu Wonsan i na wyspę 
Kożedo.

Z kolei Agencja Nowych 
Chin przypomina, że pułko­
wnik Frank K. Schwable z 
lotnictwa morskiego USA ze 
znał w swoim czasie, że dy­
rektywy w sprawie podjęcia 
wojny bakteriologicznej w 
Korei wydane zostały przez 
szefów sztabów sił zbrojnych 
USA w październiku 1951 r. 
Major Roy H. Bley, pułkow­
nik Walker Mahurin i puł­
kownik Andrew Evans — 
junior zeznali, że Stany Zje­
dnoczone podjęły wojnę bak 
teriologiczną zimą 1951 r.

Dwaj inni wzięci do. nie­
woli lotnicy amerykańscy — 
James-E. Gunnoe i Bobby 
E. Hammett podkreślili, że 
Amerykanie tak usilnie sta­
rali się zataić swą zbrodni­
czą wojnę bakteriologiczną 
przeciwko Chinom, że roz­
kazywali pilotom:

„Gdyby trafiono was nad 
Mandżurią, zrzucajcie nie­
zwłocznie wasze bomby 
bakteriologiczne, a w razie 
wzięcia do niewoli mówcie, 
że zabłądziliście. Przede 
wszystkim zaś nie wspomi­
najcie nigdy o bombach 
bakteriologicznych".

Polsko-niemiecka
współpraca
techniczna

WARSZAWA PAP. W dniu 
11 bm. odbyło się spotkanie 
inżynierów i techników — 
członków Warszawskiego Od­
działu Naczelnej Organizacji 
Technicznej — z przebywają­
cymi w Polsce przedstawicie­
lami Izby Technicznej NRD 
(Kammer der Technik) prof. 
dr inż. H. Franckiem — człon­
kiem Akademii Nauk NRD, 
prezesem izby Technicznej 
NRD, inż. H. Muellerem — 
wiceprezesem 'zby, bohaterem 
pracy NRD, inż. H. Western — 
1 sekretarzem Izby i dr C. 
Zweilingiem — członkiem Za­
rządu Głównego Izby.

W spotkaniu wzięli udział 
wiceminister kolei, prezes i ho­
norowy członek Stowarzysze­
nia Inżynierów i Techników Ko 
munikacjl — inż. Z. Balicki I 
prezes NOT prof. W. Wierzbic­
ki.

Gości powita! serdecznie pre 
zes Oddziału Warszawskiego 
NOT inż. E. Czarnowski.

W toku spotkania prof. dr 
inż. H. Franek wygłosił refe­
rat obrazujący udział niemiec 
kiej inteligencji technicznej w 
walce o zjednoczone demokra­
tyczne Niemcy oraz omawiają­
cy działalność Izby Technicz­
nej NRD. Mówca przekazał 
równocześnie NOT podarunki i 
listy od inżynierów, techników 
i robotników NRD.

Przy pomocy oszczerstw USA usiłują
storpedować konferencję polityczną
w sp raw ie  » regu low an ia  problema Korei
Z  o b ra d  Z g ro m a d z e n ia

O g ó ln e g o  N Z
NOWY JORK PAP. W dniu 11 bm. Zgromadzenie O- 

gólne NZ na posiedzeniu plenarnym rozpatrywało zalece­
nie Komisji Głównej w sprawie umieszczenia na porząd 
ku dziennym obrad obecnej sesji prowokacyjnego wnio­
sku delegacji amerykańskiej, dotyczącego „bestialstw“, 
rzekomo popełnionych przez siły zbrojne pólnocno-kore- 
ańskie i ochotników chińskich wobec jeńców wojennych 
„sil zbrojnych ONZ“.
Zalecenie to, uchwalone ku dziennym i domaga się 

glosami bloku amerykańsko- odrzucenia wniosku delega- 
angielskiego przewiduje roz- cji amerykańskiej, 
patrzenie sprawy bezpośred­
nio na posiedzeniu plenar­
nym Zgromadzenia bez u- 
przedniej debaty w którejkol 
wiek komisji.

Skandaliczne zachowanie 
się Lodge‘a

Delegat USA Lodge dwu­
krotnie usiłował przerwać

Przedstawiciel USA Lodge przemówienie Wyszyńskiego, 
nie zdołał przytoczyć żadne­
go faktu, notwierdzaiaceeo wykrzykując pod adresem 

j J L J r ,  przewodniczącej Zgromadzę-

się on jedynie do powtórze­
nia oszczerczych inwektyw.

Przemówienie 
wicemin. Wyszyńskiego

Jest rzeczą jasną — o- 
świadczył w zakończeniu 
delegat polski — że wnio­
sek Stanów Zjednoczonych 
jest nieudolną próbą odwrć 
cenią uwagi od zbrodni a- 
merykańskich w Korei, jest 
nową próbą storpedowania 
konferencji politycznej, dal 
szego podsycania zimnej 
wojny i przeciwdziałania 
odprężeniu międzynarodo­
wemu. Jest on również no­
wą próbą uzasadnienia sta­
nowiska USA w sprawie 
niedopuszczenia Chińskiej 
Republiki Ludowej do ONZ. 
Zgromadzenie Ogólne powin 
no stłumić w zarodku nową 
próbę’ prowokacji amery­
kańskiej przez odmowę u- 
mieszczenia na porządku 
dziennym wniosku Stanów 
Zjednoczonych.

Indie nie popierają 
wniosku USA

Przedstawiciel ZSER, wice wszedł na trybunę; 
minister A. Wyszyński, zde- jak oświadczył 
cydowanie przeciwstawił się pewnych wyjaśnień“. Jednak 
umieszczeniu na porządku że przewodnicząca Zgroma- 
dziennym prowokacyjnego dzenia nie udzieliła mu gło- 
wniosku amerykańskiego. su, podkreślając, że delegat 

Podczas debaty nad tym USA otrzyma głos później, 
wnioskiem w Komisji Giów gdy będzie omawiane meri- 
nej — oświadczył A. Wy- tum sprawy, 
szyński — delegacja radziec Delegat W. Brytanii Lloyd 
ka przeciwstawiła się rozpa wypowiedział się za umiesz- 
trzeniu tego wniosku przez czeniem na porządku dzien- 
Zgromadzenie Ogólne, albo- nym obrad Zgromadzenia 
wiem ma on charakter osz- prowokacyjnego wniosku de 
czerczy. Wniosek opiera się legacji Stanów Zjednoczo-

nia A. Wyszyńskiemu głosu.
Przewodnicząca Zgromadze­
nia p. Pandit nie uczyniła 
zadość żądaniom Lodge‘a.

Po skończonym przemówię . . . .
niu A. Wyszyńskiego, Lodge 

aby

Następnie większość zgro­
madzenia wypowiedziała się 
za zaleceniem Komisji Głów 
nej w sprawie umieszczenia 

_ na porządku dziennym wnio 
skii delegacji USA. Przeciw 

uazieuc j_0 wnjosj<.owj amerykańskie
mu głosowały delegacje

ZSRR, USRR, BSRR, Polski 
i Czechosłowacji. Przedsta­
wiciele Indii i Gwatemali 
wstrzymali się od głosu.

Zabierając głos w spra­
wie motywów głosowania 
przedstawiciel Indii Menon, 
oświadczył, że jego delega­
cja nie weźmie udziału w 
głosowaniu nad projektami 
rezolucji, jakie będą złożone 
w związku z wnioskiem 
USA, ponieważ dyskusja od 
bywa się pod nieobecność w 
Zgromadzeniu Ogólnym stro 
ny bezpośrednio zaintereso­
wanej tj. Chin Ludowych i 
KRLD.

Następnie Zgromadzenie 
Ogólne zatwierdziło sprawo­
zdanie Specjalnej Komisji 
Politycznej oraz projekt re­
zolucji w sprawie sytuacji 
ludności pochodzenia hindu­
skiego w Unii Południowo- 
Afrykańskiej. Za projektem 
i rezolucją głosowało 42 de­
legacje (w tym również de­
legacje obozu pokoju). Prze­
ciwko glosował jedynie przed 
stawiciel Unii Południowo- 
Afrykańskiej, a 17 delegacji 
wstrzymało się od głosu.

Zgromadzenie Ogólne omó 
wiło również sprawozdanie 
Komisji Politycznej w spra­
wie Tunisu. Sprawozdanie to 
zawiera projekt rezolucji z 
poprawka delegacji Islandii. 
Projekt ten został odrzucony, 
ponieważ nie otrzymał nie­
zbędnej większości Vs gło­
sów.

Kapitan angielskiego statku 
o „gościnności“ władz USA

Poniższą historię opowiedział dziennikarzowi bur- 
iuazyjnego pisma „Reynolds News“ kapitan angielskie­
go statku. Nazwisko kapitana oraz nazwa statku nie 
zostały podane w piśmie ze zrozumiałych względów. 
Kapitan obawiał się, że w wypadku ponownego przy­
jazdu do USA spotkałby się wraz z załogą z repres­
jami. .

Jlistoria, opisana w angielskim piśmie nie jest 
wprawdzie tak bardzo ,,zadziwiająca", jak ją na wstę­
pie swego artykułu charakteryzuje autor. Polscy ma­
rynarze poznali na własnej skórze bardziej „zadziwia­
jące“ metody działania amerykańskiego imperializmu. 
Niedawne pirackie uprowadzenie statku „Praca" i za­
garnięcie jego ładunku wraz z załogą przez bandę 
Czang Kai-szeka odbywało się przecież pod opiekuńczy­
mi skrzydłami samolotów amerykańskich. Przy akompa 
niamencie szumnych frazesów, którymi sypią jak z 
rogu obfitości panowie z Wall Street, USA inspirują 
na Oceanie Spokojnym korsarską szajkę do wykony­
wania „mokrej" roboty.

Opis uwłaczającego traktowania załogi angielskiego 
frachtowca ogranicza się wprawdzie tylko do suchego 
podania faktów, bez ich komentowania. Jest jednak 
dość wymownym wyrazem stosunku USA do kraju, 
należącego przecież do tego samego obozu. Opisana po­
niżej historia mówi jasno o metodach imperializmu 
amerykańskiego, drapującego się w togę ,obrońcy 
wolności".

Gdy statek przybył na re 
dę portu w Bostonie — o- 
powiadał kapitan — naj­
pierw zjawił się na pokła­
dzie lekarz portowy, który 
badał każdego członka zało­
gi. Potem statek został oto­
czony przez uzbrojonych po

na sfałszowaniu faktów i 
ordynarnym kłamstwie i ma 
wyraźnie prowokacyjny cel 
— storpedowanie prób po­
kojowego uregulowania kwe 
stii koreańskiej, spotęgowa­
nie histerii wojenne! niedo 
puszczenie do osłabienia na 
pięcia międzynarodowego, 
czego tak pragnie więk­
szość delegacji i większość 
krajów świata.
Sztuczny i prowokacyjny 

charakter wniosku w spra­
wie „bestialstw“ — stwier­
dził A. Wyszyński — jest 
tak oczywisty, że nawet taki 
dziennik jak „New York Ti­
mes“ pisze o zaniepokojeniu 
opinii publicznej, wywoła­
nym tym manewrem dele­
gacji amerykańskiej. Dzien­
nik ten w numerze z 6 bm. 
podkreślił, iż pośpiech w tej 
sprawie był tak wielki, że 
Stany Zjednoczone dotych­
czas nie powiedziały Zgroma 
dzeniu Ogólnemu, jakie po­
siadają dowody, wysuwając 
swe oskarżenia, ani też na 
czym konkretnie te oskarże­
nia polegają.

Podkreślając bezpodstaw­
ność wniosku amerykańskie 
go) delegat ZSRR wykazał, 
że nie siły zbrojne KRLD 
i ochotnicy chińscy, lecz 
właśnie siły zbrojne USA 1 
tzw. wojska ONZ dopuściły 
się pogwałcenia prawa mię­
dzynarodowego.
Uwzględniając powyższe — 

oświadczył A. Wyszyński — 
a zwłaszcza brak jakichkol­
wiek podstaw do rozpatrze­
nia wniosku USA na posie­
dzeniu plenarnym Zgroma­
dzenia Ogólnego, delegacja 
ZSRR wypowiada się zdecy­
dowanie przeciwko umiesz­
czeniu tej sprawy na porząd

nych.

Oświadczenie 
delegata polskiego

Delegat polski minister Ju 
liusz Katz-Suchy stwierdził, 
że Zgromadzenie podejmując 
decyzję w tej sprawie po­
winno kierować się troską o 
dobro ONZ, która nie może 
służyć jako narzędzie propa­
gandy amerykańskiej, zmie­
rzającej do zakłócenia sto­
sunków międzynarodowych 
i stworzenia atmosfery u- 
trudniającej pokojowe ure­
gulowanie problemu kore­
ańskiego.

Oszczerczy charakter wnio 
sku amerykańskiego oparte­
go na wymysłach i insynu­
acjach — oświadczył delegat 
polski — wyklucza również 
możliwość określenia go mi^ 
nem wniosku o ważnym ch*a 
rakterze. Dla ONZ ważne są 
tylko sprawy służące intere­
som pokoju i bezpieczeństwa 
międzynarodowego oraz przy 
jaznej współpracy. Wniosek 
Stanów Zjednoczonych jest 
powtórzeniem znanych o- 
szczerstw wysuwanych przez 
Departament Stanu USA i 
amerykański aparat propa­
gandy wojny psychologicz­

n e j.
Dr Katz - Suchy podkre­

ślił, że o słabości wniosku a- 
merykańskiego świadczy rów 
nież fakt, że delegacja Sta­
nów Zjednoczonych nie była 
w stanie przedstawić Zgro­
madzeniu Ogólnemu memo­
randum, które mogłoby u- 
prawdopodobnić zarzuty w 
sprawie tzw. „okrucieństw“. 
Półstronicowa notatka nie 
zawierająca żadnych wyjaś­
nień nie zasługuje na miano 
memorandum.

Faszystow sk ie  m etody w ych o w a n ia  
w  H iszpanii frank is tow sk ie j

Szkolenie wojskowe dzieci w jednym z obozów „Falangi“ Fot. — CAF.

Reslukcfa zbrojeń — drogą  
do utrwalenia pokoju

Przemówienie delegata Polski 
wicemin. Paszkowskiego w 0\Z

NOWY JORK PAP. W Komisji Politycznej Zgro­
madzenia Ogólnego NZ toczy się dyskusja nad sprawą 
rozbrojenia. W dniu 10 listopada przewodniczący dele­
gacji polskiej wiceminister Marian Naszkowski wygłosił 
przemówienie, w którym oświadczył m. in.:

Wielkie znaczenie sprawy
rozbrojenia dla pokoju i bez 
pieczeństwa międzynarodo­
wego podkreślone zostało w 
Karcie NZ, w szczególności 
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Po referacie wywiązała się 
żywa dyskusja.

Spotkanie upłynęło w ser­
decznej atmosferze.
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drugiej wojnie światowej 
narody miaiy nadzieję, że 
ONZ podejmie skuteczne 
krokj w kierunku rozbroje­

nia i zakazu broni masowej 
zagłady, usuwając w ten 
sposób niebezpieczeństwo no 
wej wojny i umożliwiając 
wytworzenie atmosfery za­
ufania międzynarodowego, 
koniecznej dla trwałego, po­
kojowego współżycia i współ 
pracy narodów. Wyrazem 
tych nadziei i dążeń było

jednomyślne uchwalenie 
przez Zgromadzenie Ogólne 
w dniu 14 grudnia 1946 r. 
rezolucji o „zasadach doty­
czących uregulowania i ogól 
nej redukcji zbrojeń“ oraz 
utworzenie przez Rade Bez­
pieczeństwa komisji zbrojeń 
klasycznych dla wprowadzę 
nia w życie tej rezolucji.

Jednakże należy stwier­
dzić, że wspomniane uchwa­
ły po siedmiu latach prac 
ONZ w dziedzinie rozbroje-

zęby amerykańskich kontro­
lerów celnych i urzędników 
straży granicznej.

Podczas gdy urzędnicy 
straży granicznej panoszyli 
się zwyczajem dzikiego za­
chodu po całym statku, „ba 
wiąc" się swą bronią, kon­
trolerzy celni przeszukiwali 
każde pomieszczenie, każdy 
kąt i każdą najmniejszą na 
wet szparę, jakby to było 
w czasie wojny.

Byłem w ZSRR, w Polsce, 
w Chinach — mówił kapitan 
— ale nigdzie nie spotkałem 
się z tak uwłaczającym 
godności brytyjskiej flagi 
traktowaniem załogi. Odpo­
wiedzialny oficer straży gra 
nicznej postawił nam szereg 
pytań, związanych z zeszło­
rocznymi rejsami statku do 
Polski i Chin. Oświadczyłem, 
że od czasu rejsu Polska — 
Chiny załoga statku zmie­
niła się trzykrotnie i że do­
piero przed dwoma tygodnia 
mi z zupełnie nowym skła­
dem marynarzy opuściliśmy 
Glasgow w Szkocji (uważa­
ny — moim zdaniem — 
przez amerykańskie władze 
za port aliancki).

Po dokładnym spenetrowa 
niu statku kontrolerzy celni 
i „szperacze“ opuścili nabrze 
że, pozostawiając uzbrojony 
kuter, który miai nas eskor- 
to w a ć  na m ie js c e  p o sto ju

Ledwo weszliśmy do base 
nu rozpoczęły się przesłucha 
nia. Władze ¡migracyjne prze 
słuchiwały każdego członka 
załogi na osobności. Stawia­
no nam następujące pytania:

1) Czy statek przybył bez­
pośrednio do Anglii?

2) Czy był pan kiedykol­
wiek członkiem partii komu 
nistycznej?

3) Czy jakiś krewiyr pana 
był kiedykolwiek członkiem 
partii komunistycznej?

4) Czy sympatyzuje pan a 
komunistami?

5) Czy znajdował się pan 
na pokładzie statku, kiedy 
ten udawał się do Chin lub 
do jakiegokolwiek innego 
państwa za żelazną kurtyną?

6) Czy miał pan kiedyś nie 
porozumienia w Stanach 
Zjednoczonych?

Następnie każdy z nas zo­
stał zrewidowany przez u- 
rzędnika w cywilu.

W ciągu całego tygodnia 
postoju w Bostonie uzbrojo- 

kuter straży granicznej
nia nie dały rezultatu. Ł__.

Koła rządzące Stanów Zje \ ny 
dnoczónych nie dopuszczały j staj przy prawej burcie stat

ku, krążąc wokół niego i za­
palając w nocy reflektory. 
Chciałbym zaznaczyć, że

Na budowie węgierskiej Nowej Huty
W sercu Węgier nad Du­

najem wre twórcza praca w 
nowobudującym się mieście 
Stalinvaros. Zarysowuje się 
już, imponujący swymi roz­
miarami, nowy duży ośro­
dek węgierskiego przemysłu 
żelaznego i stalowego — 
miasto przemysłowe na Wę­
grzech.

Tu w odległości 70 km na 
południe od Budapesztu, 
gdzie jeszcze 3 lata temu 
ciągnęły się szachownice pól 
kukurydzy i rozległe pastwis 
ka, wznosi się dziś nowo­
czesne miasto.

Przed zwiedzającym miasto 
otwiera się urzekający widok. 
Po jednej stronie ulicy widocz 
ne są gole jeszcze ściany, po 
kryte rusztowaniami, wre 
praca na budowach; po dru­
giej — wykończone już 
mieszkania, sklepy, księgar­
nie, kwiaciarnie. Budowę za­
kładów przemysłowych ho 
wiem znacznie wyprzedziła 
budowa domów i pomiesz­
czeń dla pracujących.

Stalinvaros liczyć będzie z 
końcem 1954 roku 35.000 
mieszkańców. Wymaga to bil 
dowy około 10.000 mieszkań. 
W 1952 roku zbudowano po 
nad 3.000 mieszkań. W ro 
ku bieżącym oddanych zo­
stanie do użytku dalszych 
i.200 mieszkań oraz rozpocz 
nie się budowę centrum mia­

sta, w którym stanie olbrzy­
mich rozmiarów pomnik Sta­
lina. Również w tym roku 
rozpocznie się budowa wiel­
kiego pałacu kultury.

Oko przybysza napotyka 
wszędzie parki i aleje. Sta- 
linvaros jest bawiem rhia- 
stem-ogrodem. Trzy i pięcio­
piętrowe bloki budynków są 
otoczone pasami zieleni i 
kwietników. Od zakładów 
metalurgicznych i osiedla fa­
brycznego oddzielają miasto 
pasy leśne o szerokości 800, 
a niekiedy i 1000 metrów.

Zakłady ciągną się na ob 
szarze 300 ha. Plan budowy 
został opracowany tak, by u- 
zupelniające się nawzajem 
gałęzie produkcji przemysłu 
żelaznego i stalowego — 
współpracowały ze sobą. 
zespolone w jednej dużej 
jednostce, zapewniającej ma 
ksymalną oszczędność mate­
riałów i procesów produkcyj­
nych.

Według radzieckiej meto- 
*dy ekonomicznego i szybkie­
go budownictwa, złożony i 
różnorodny kompleks fabrycz 
ny rodzi się w ten sposób, 
że oddane do eksploatacji po 
szczególne jego części mogą 
natychmiast rozpoczynać pra 
cę i pomagać w dalszym bu­
downictwie.

Dotychczas zbudowano: o- 
dlewnię, warsztat mechanicz

ny, kuźnię, warsztat elektro- 
monterski, stolarnię, war­
sztat dla remontu budynków 
i kominów. Dobiega końca 
budowa elektrowni, która do 
starczy 300 milionów - kW 
rocznie, to jest więcej niż po­
trzeba Budapesztowi w okre­

sie największego zapotrzebo. 
wania. Ukończona zostanie 
wkrótce . budowa fabryki ce 
giy ogniotrwałej, pierwszego 
tego rodzaju zakładu w kra­
ju.

W toku budowy znajduje 
się ogromna koksownia, za­
kład chemiczny dla wykorzy­
stania produktów ubocznych, 
destylarnia dziegciu, fabryka 
dla przeróbki amoniaku i 
siarki. Wyłaniają się już za

rysy całkowicie zautomatyzo­
wanej aglomerowni.

Z końcem pierwszego pla­
nu pięcioletniego będą czyn­
ne dwa wielkie piece, spo­
śród których jeden o pojem­
ności 700 m3 rozpocznie pra­
cę w drugiej połowie br-

Przy hucie zbudowane zo­
staną piece martenowskie. 
W tym roku ruszą dwa 120 
tonowe piece. By zdać sobie 
sprawę z rozmiarów hali

Fragment kombinatu hutnictego im. lózeia Stalina.

Martena wystarczy wyobra­
zić sobie, że można by w niej 
potnieścić 25 sześciopiętro­
wych domów.

Budowa tak potężnego 
kombinatu nie byłaby jed­
nak możliwa bez pomocy ra­
dzieckiej. Pomoc radziecka 
przyczyniła się w decydują­
cej mierze do tego, że Wę­
gry z kraju rolniczego prze­
kształciły się w ciągu kil­
ku lat w państwo przemys 
lo\ye.

Związek Radziecki udzielił 
węgierskim inżynierom — 
budowniczym Stalinvaros po 
mocy potrzebnej przy budo­
wie takiego miasta, jakich 
na Węgrzech nigdy dotych 
czas nie budowano. „Mała 
biblioteczka“, zawierająca 45 
tomów dokumentacji obeimu 
je dorobek 8 miesięcznej pra 
cy radzieckich inżynierów. 
Na podstawie ich planów 
można byio w 1950 roku 
rozpocząć budowę kombina 
tu. bazy węgierskiego prze­
mysłu ciężkiego.

Nakręcany jest obecnie 
film o Stalinvaros Wkrótce 
ukażą się również powieść i 
sztuka, których tematem bę­
dzie pierwsze socjalistyczne 
miasto na Węgrzech. Budo­
wę miasta opiewa wiele u- 
tworów poetyckich. W ra­
mach cyklu koncertów la­
tem tego roku odegrano po 
raz pierwszy symfonię mło­
dego kompozytora węgier 
skiego poświęconą miastu 
j którego już dziś dumny 
Jest cały naród węgierski.

do osiągnięcia pozytywnych 
rezultatów prac organów 
ONZ zajmujących się spra­
wą rozbrojenia, gdyż w ra- j funkcjonariusze straży gra­
mach polityki przygotowań j nicznej kilkakrotnie przepra

szah nas za postępowanie, do 
jakiego byli zmuszani.

Władze radzieck e 
rrzekazują PD
33 orzedsiębiorstwa

wojennych realizowały i re 
alizują nadal olbrzymi pro- j 
gram zbrojeniowy. i

Wiceminister ; Naszkowski j 
podkreślił następnie, że mi- j 
mo wysiłków podejmowa­
nych przez siły agresji w ! 
kierunku niedopuszczenia do 
odprężenia, w ostatnim okre 
sie można zaobserwować j 
pewne objawy zmniejszenia j 
napięcia w sytuacji między- j 
narodowej.

Zmniejszenie napięcia — 
oświadczy! wiceminister 
Naszkowski — jest wynikiem 
wytrwałych dążeń państw 
obozu pokoju, a przede 
wszystkim ZSRR — do ure­
gulowania w drodze poko­
jowej, w drodze rokowań 
wszystkich spornych proble­
mów.

Delegacja polska — oś­
wiadczył w zakończeniu wi 
ceminister Naszkowski 
brała aktywny udział w pra 
cach ONZ w dziedzinie roz­
brojenia. Naród nasz, głębo- . 
ko miłujący pokój i niena- ' 0{Jwf(fan  ?„ b r ' t l  j s k i f  BO 
widzący wojny, pragnie u- ’
trwalenia i, rozszerzenia tych 
elementów odprężenia, które 
pojawiły się w sytuacji mię­
dzynarodowej i widzi w pra

BERLIN PAP. W dniu 11 
bm. odbyło się w Berlinie ii 

• posiedzenie radziecko-niemiec- 
i kiej mieszanej komisji do 
j spraw przekazania bez odszko- 
j dowania na własność NRD 33 
\ przedsiębiorstw radzieckich. 
Przedsiębiorstwa te zostaną 
przekazane w dniu 1 stycznia 
1954 r.

Na posiedzeniu rozpatrzono 
; praktyczne kroki, związane z 

^¡przekazaniem wspomnianych 
i przedsiębiorstw 
j -------- ----- ----------------------- -

C^Jon itosrnp s s < . , . , , .  <.
gubernatora

LONDYN PAP, Agencja Reu 
_ „ . tera donosi z Colombo, że rząd
i cach ONZ w dziedzinie roz- | cejioński, który w dniu 29 paź-

brojenia możliwość osiągnię­
cia takiego rezultatu. Dlate- 

= go też delegacja polska uwa 
|  ża, że komisja rozbrojeniowa 
|  powinna wznowić swe prace 
|  na nowej, sprzr*  iącej osiąg 
|  nięciu pozytywnych rezulta- 
= 'tów podstawie.

dziernika br. powziął uchwalę, 
zakazującą wywieszania flagi 
brytyjskiej i wykonyw-ania 
hymnu brytyjskiego, wystoso­
wał obecnie do gubernatora 
brytyjskiego notę, powiadamia­
jąc go, iż jego obecność na 
Ćeilonie iest niepożądana.

I
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Z życia partii

0 pracy instruktorów
Plan pracy instruktorów 

Komitetu Miejskiego w Gdań 
sku opracowywany jest przez 
samych instruktorów. Uwzglę 
dniają oni w nim wszystkie 
zagadnienia, które w czasie 
pracy w terenie wydały im 
się najważniejsze — węzło­
we. Podobnie jest w Komi­
tecie Miejskim w Gdyni.

Poważne różnice można za 
to dostrzec w realizacji tych 
planów. O ile w komitecie 
gdańskim kierownictwo przy 
wiązuje wielką wagę do skru 
pulatnego wykonania planu 
1 kontroluje przebieg pracy 
instruktorów, to nie można 
tego powiedzieć o KM w 
Gdyni.

Komitet Miejski w Gdań­
sku podjął swego czasu u- 
Chwałę o wzmożeniu pracy 
partyjnej wśród kobiet, prze­
de wszystkim w tych zakła­
dach przemysłowych, gdzie 
kobiety stanowią większość 
załogi, a więc w Fabryce Wy 
robów Cukierniczych „Bał­
tyk“, w Zakładach dziewiar­
skich, pasmanteryjnych itd. 
W planie pracy instruktorów 
wydziału organizacyjnego 
KM znajduje się pozycja:
, w listopadzie skontrolować 
przebieg realizacji uchwały 
KM w zakładach dziewiar­
skich i w „Bałtyku“.

Grupa instruktorów niee­
tatowych pod kierownictwem 
instruktora etatowego, tow. 
Fajta, przez kilkanaście dni' 
października przebywała w 
„Bałtyku“ i w zakładach dzie 
wiarskich, uczestniczyła bez­
pośrednio w pracach tamtej 
szych organizacji partyjnych, 
pomogła,sekretarzom w upo­
rządkowaniu ewidencji, któ­
ra była zaniedbana, w opra­
cowaniu planów pracy itd. 
Wynikiem tej pracy jest po­
ważne podniesienie poziomu 
pracy i aktywności organi­
zacji partyjnych w tych za­
gładach.

Natomiast instruktorzy Ko 
mitetu Miejskiego w Gdyni 
nie mogą wykazać się takim 
dorobkiem, jak chociażby 
tow. Fajt z Gdańska. Towa­
rzysze z komitetów zakłado­
wych węzła gdyńskiego PKP. 
Portu i organizacji partyjnej’ 
^  „Arce“ stwierdzają, że bar 

dawno nie było w ich 
j*®dach instruktorów KM. 

z v- Powiadają towarzysze 
ZPrnm!tetu Zakładowego w 

j  instruktorzy KM 
do nich „jak po 

^Pałki do kiosku“.
W węźle PKP instruktorzy 

topa i Prokopczuk byli tyl 
,na Jednym zajęciu szko­

lenia partyjnego. Nie zainte­
resowali się natomiast pracą 
organizacji partyjnej.

Organizacja partyjna _ w 
„Arce“ nie kieruje właści­
wie radą zakładową. Bardzo 
słabo interesuje się pracą po 
lityczną na jednostkach pły 
wających. Te tak bardzo 
istotne dla rybołówstwa pro­
blemy nie zainteresowały in 
struktorów z KM, którzy „za­
glądają“ do „Arki“. A prze­
cież, wobec braku I sekreta­
rza. organizacji partyjnej sy­
tuacja w „Arce“ nie należy 
do najlepszych.
Gdzie tkujt przyczyna?

Jak widzimy więc, różnice 
w realizacji zadań przez in­
struktorów z KM Gdańska 1 
KM Gdyni są dość poważne. 
Gdzie tkwi przyczyna?

Należy jej szukać w meto 
dach pracy instancji partyj­
nej z instruktorami, w meto 
dach kierownictwa pracą in­
struktorów.

Towarzysze z Gdańska do 
szli w drodze doświadczeń 
do szeregu dobrych form 
pracy z instruktorami. Jed­
ną z nich jest wdrożony już 
od dawna zwyczaj dyskuto­
wania nad pisemnym spra­
wozdaniami z całotygodnio­
wej pracy, które składają 
instruktorzy w każdą sobotę 
na zebraniach wydziałów 
KM. Co tydzień, na podsta­
wie sprawozdań, praca in­
struktorów poddawana jest 
krytycznej analizie, zakoń­
czonej wnioskami, które są 
kontrolowane na następnym 
zebraniu.

Towarzysze z KM podda­
ją analizie również same 
sprawozdania, zmusza ląc 1« 
drogą instruktorów cło stu­
diowania wytycznych partii, 
obowiązujących w pracy par 
tyjno-politycznej. do zdoby­
wania umiejętności politycz 
nej analizy terenu i wresz­
cie umiejętności formułowa­
nia swych wniosków na piś­
mie.

Ten system kierownictwa 
pracą instruktorów nastawio 
ny jest na pobudzanie in­
struktorów do podnoszenia 
swego poziomu ideologiczne, 
go i politycznego, do stałego 
zwiększania zasobu wiadomo 
ści ogólnych. Dlatego instruk 
torzy KM w Gdańsku uczą 
się, rosną. Np. tow. Fajt pra 
cuje w aparacie partyjnym 
zaledwie kilka miesięcy i już 
uzyskuje dobre wyniki w 
swej pracy. A takich jak on 
jest większość.

Trzeba również powie­
dzieć, że kierownictwo KM 
przez odpowiednią organiza­
cję pracy — np. najmniej 3 
dni w tygodniu instruktorzy 
pracują do godz. 17 — zapew 
niło instruktorom warunki 
do nauki i wypoczynku. Czę 
sto kierownictwo KM umo-

Aktyw gromadzki demaskuje 
kułacką plotką

Podczas gdy większość 
chłopów w gromadzie Więc- 
kowy pow. kościerskiego 
dawno wywiązało się ze 
swych obowiązków wobec 
Państwa, część średniaków, 
ulegając wpływom kułaków 
nie śpieszyła się z odstawą 
zboża. Władysław Żynda np. 
tylko po wsi chodził i opo­
wiadał, że żyta nie ma, że 
czas jeszcze młócić, a Jan 
Wałaszewski 1 Wiktor 2y- 
wicki popierali te kułackie 
plotki, aby w ten sposób od­
wrócić uwagę od swych za­
ległości w zbożu i opóźnić 
dostawę ziarna z gromady.

Tak było jednak do czasu 
Przyjazdu do gromady' 0b. 
lachowskiego Instruktora or 
Sanizacyjnego Prezydium
PRN W Kościerzynie. Aktyw
Ê °madzki pod jego kierow- 
n, c*wem dokładnie zapoznał 

z Planem dostaw, zanali- 
Z°WaI Uległości. W następ-
E >vie ^ego w gromadzie uka-

zała się ulotka — „błyskawi­
ca. Na zebraniach piętnowa 
no coraz ostrzej tych, któ­
rzy słuchali wrogiej plotki i 
ją rozpowszechniali. Równo­
cześnie aktyw rozpoczął in­
dywidualne rozmowy z ma­
ło 1 średniorolnymi chłopa­
mi.

Na wyniki tej pracy nie 
trzeba było długo czekać. 
Coraz więcej średniaków 
odwoziło ziarno do punk­
tu skupu. Nazwisk chło­
pów, którzy wywiązali się 
z obowiązku wobec pań­
stwa, jak na przykład: Fr. 
Żołądowski, Fr. Urban, Ala- 
burda, A. Arlukiewicz, było 
coraz więcej w gazetce w 
rubryce „wzorcwi chłopi gro 
mady“ coraz mniej było na­
zwisk w rubryce „zalega­
jący“.

Dobra praca agitacyjno- 
propagandowa pozwoliła zde 
maskować kułackie brednie. 
Mało i średniorolni chłopi j 
całkowicie wywiązali się z ! 
obowiązkowych dostaw.

F. Kulas 
korespondent

żliwia pracownikom i in­
struktorom zbiorowe uczęsz­
czanie do kina. czy do te­
atru.

Zupełnie inaczej jest w 
KM Gdynia. Instruktorzy, np. 
w październiku, nie zebrali 
się ani razu celem przeana­
lizowania metod swej pracy. 
W wydziale propagandy ze­
brania instruktorów nie od­
bywają się już od dwóch 
miesięcy. Nie ma również 
zwyczaju składania pisem­
nych sprawozdań z ich ty­
godniowej działalności.

Czy są inne formy kontro 
lowania ich działalności? Po­
za dość sporadycznymi indy 
widualnymi rozmowami kie­
rowników wydziałów z in­
struktorami, właściwie nie 
ma innych form kontroli ich 
pracy w KM Gdynia. .

Instruktorzy pracują w po 
ważnej mierze „na własne 
wyczucie“. Plany ich pracy 
nie są w pełni realizowane. 
Tym też można tłumaczyć 
fakt, że do ZPGG i do PKP 
instruktorzy „wpadają“ na 
kilkanaście minut, że nie roz 
mawiają z członkami partii 
i bezpartyjnymi robotnika­
mi, że w zasadzie nie kon­
trolują realizacji uchwał par 
tyjnych w tych zakładach.

Brak opracowanych form 
kierowania pracą instruk­
torów powoduje, że sami in­
struktorzy nie uczą się, nie 
podnoszą swego poziomu po 
litycznego i ideologicznego.

Instruktorzy KM w Gdyni 
— tak samo jak i w Gdań­
sku — to w większości mło­
dzi pracownicy aparatu par­
tyjnego. Jednakże w odróż­
nieniu od instruktorów z 
Gdańska, towarzysze z Gdy­
ni nie mogą wiele powiedzieć
0 dorobku swej pracy, o do­
świadczeniach.

Kontrola realizacji 
uchwal

Zadaniem instruktorów 
jest nie „lustrowanie" tere­
nu, ale kontrola i bezpośred 
ni udział w realizacji uchwał
1 wytycznych partii. Dlatego 
obowiązkiem KM jest tak 
planować pracę instrukto­
rów, by objęli oni możliwie 
wszystkie zakłady pracy, 
możliwie wszystkie węzłowe, 
zagadnienia, które należy w 
danym okresie czasd rozwią 
zać.

Towarzysze w Gdańsku w 
zasadzie tak właśnie planu­
ją pracę instruktorów. W 
praktyce zapominają o syste 
matycznej pomocy przez apa 
rat instruktorski największej 
na Wybrzeżu organizacji par 
tyjnej, a mianowicie w Sto­
czni Gdańskiej.

W Gdyni natomiast KM 
poświęca wiele uwagi Stocz­
ni im. Komuny Paryskiej, 1 
tam właściwie skupił się ak­
tyw KM. Jednocześnie sze­
reg innych zakładów, jak 
ZPGG, PKP, rybołówstwo 
wypadły z pola widzenia in­
struktorów KM.

Jaki wniosek należy wy­
ciągnąć z przytoczonych fak 
tów? Komitet Miejski w 
Gdyni powinien rozpocząć

od najważniejszego, od oprą 
cowania metod kierowania 
pracą instruktorów, by syste 
matyczna kontrola mobilizo­
wała ich do podnoszenia na 
wyższy poziom swej działal­
ności w terenie i do uczenia 
się. By instruktorzy spełnili 
swe najważniejsze zadanie: 
kontrolę realizacji uchwał i 
wytycznych partii, by poma­
gali organizacjom i instan­
cjom partyjnym w wykony­
waniu tych uchwał i wytycz 
nych.

W obliczu nowych  
zadań

Obecnie stają przed in­
struktorami poważne zada­
nia w związku z kontrolą re­
alizacji uchwał IX Plenum 
KC partii. Organizacje par­
tyjne stoją w obliczu poważ 
nej kampanii politycznej, ja 
ką jest dyskusja przedzjazdo 
wa nad tezami, uchwalony­
mi przez IX Plenum KC. Po 

■ ważna praca czeka in­
struktorów przed wyborami 
delegatów na II Zjazd PZPR.

Poważna praca czeka in­
struktorów w dziedzinie po­
mocy organizacjom partyj­
nym w przyswajaniu przez 
wszystkich członków partii 
wskazań IX Plenum, w reali 
zacji wytycznych, zawartych 
w referacie towarzysza 
Bieruta i tezach do dyskusji 
przed II Zjazdem Partii.

Chodzi o to, aby instrukto 
rzy pomogli organizacjom 
partyjnym w realizacji kon­
kretnych poczynań, mają­
cych na celu wykorzystanie 
wszystkich rezerw produk­
cyjnych dla ulepszenia wa­
runków bytowych i socjal­
nych mas pracujących.

Chodzi o to, aby instrukto 
rzy nauczyli organizacje par 
tyjne interesowania się na­
wet najdrobniejszymi spra­
wami, które mogą wpłynąć 
na poprawę warunków pra­
cy załogi, mobilizacji załogi 
do walki o oszczędność ma­
teriałów i surowców, o wyko 
rzystanie odpadów do pro­
dukcji artykułów powszech­
nego użytku, do walki o 
zmniejszenie kosztów włas­
nych itd.

Chodzi o to, aby instruk­
torzy potrafili wskazać or­
ganizacjom partyjnym naj­
ważniejsze zadanie politycz­
ne, jakim jest zacieśnianie 
sojuszu robotniczo - chłop­
skiego — fundamentu wszyst 
kich naszych osiągnięć w bu 
downictwie socjalistycznym. 
Aby organizacje partyjne, po 
przez ruch łączności, po­
przez wykonywanie i prze­
kraczanie swych planów pro 
dukcyjnych realizowały w 
praktyce sojusz robotniczo - 
chłopski.

Wielkie 1 odpowiedzialne 
zadania stoją przed-instruk­
torami. Komitety partyjne 
muszą już dziś, nie odkłada­
jąc tej sprawy, uzbroić in­
struktorów do tej poważnej 
pracy, jaka ich czeka w te­
renie.

B. Załuski

Przodownicy 
naszej wsi
Powiat wejherowski jako 

trzeci w województwie prze­
kroczył 90 proc. planu obo­
wiązkowej sprzedaży zboża 
dla państwa uzyskując zwoi 
nienie od miarek i odsypów. 
Osiągnięcie to zawdzięcza 
patriotycznej postawie więk­
szości mało i średniorolnych 
chłopów, którzy nie tylko, że 
sami wzorowo wywiązali się 
ze swych obowiązków wobec 
państwa, ale i przekonywali 
ociągających się w dosta­
wach zboża o konieczności 
ich wykonania.

JOZEF PETKA z grom. 
Nowy Dwór otrzymał swoje 
gospodarstwo z reformy 
rolnej. Pracując na nim w 
pełni zasłużył na miano przo 
downika polskiej wsi, gdyż 
jako pierwszy w swej gro-

None osiedle mieszkaniowe w Gdyni

madzie odstawi! państwu 
zboże i ziemniaki przekra­
czając plan w zbożu o 34 
kg, a w ziemniakach o 200 
kg. Józef Petka pociągną! 
swym przykładem innych 
gospodarzy.

FRANCISZEK FRAN­
KOWSKI średniorolny chłop 
z gromady Rumia Zagórze
całkowicie wywiązał się z 
obowiązkowej sprzedaży zbo 
ża f żywca. Polska Ludowa 
umożliwiła mu wykształcić 
syna, który po studiach o- 
bjął stanowisko dyrektora 
zespołu PGR w woj. szcze­
cińskim.

Tak pomaga tylko przyjaciel
h p < .  M i t o » d  R o l n e
dyrektor techniczny PRO

Na zdjęciu ob. Franciszek 
Frankowski z okazałych roz 
iniarów główkami kapusty.

Gdy na początku 1946 ro­
ku zostałem skierowany do 
prowadzenia prac ratowni- 
czo-holowniczych w b, GAL, 
trudności mieliśmy bardzo 
duże. Ratownictwo okręto-* 
we było do tego czasu zupeł­
nie nieznane w Polsce. Na- 
leżaro je organizować od pod 
staw, nie mcjac ani fachow­
ców, ani sprzętu, ani litera­
tury technicznej.

W tym trudnym dla nag 
okies.e — w portach na­
szych pracowały radzieckie 
ekipy ratownicze, które przy 
były do nas z pomocą, aby 
przyśpieszyć przywrócenie 
do życia zniszczonych na­
brzeży i oczyścić z wraków 
baseny portowe. I u nich 
właśnie, w Oddziale Awaryj 
no-Ratowniczym( ASO), zna­
lazłem przyjacielską pomoc.

.Gdy pierwszy raz zetkną­
łem się z radzieckimi rato­
wnikami od razu ujęła mnie 
ich serdeczność. Bardzo inte­
resowali się naszymi trudno­
ściami i starali się. jak mo­
gli, dopomóc. Wyjaśniali 
nam technikę pracy, metody 
jakie stosują, a gdy przyzna­
łem się, że właściwie nikt z 
nas nie zna tej dziedziny pra 
cy na morzu, że nie mamy 
w dodatku żadnych podręcz­
ników — obiecali pomóc.

Od tej pierwszej rozmowy 
minęło parę miesięcy. Czę­
sto w tym czasie zachodzi­
łem do kierownika baz ra­
dzieckich na Bałtyku, często 
odwiedzałem ekipy ASO. I 
gdy już myślałem, źe zapo­
mniano o obietnicy^ — kie­
rownik ekip wręczył mi pew 
nego dnia świeżo sprowadzo 
ne z Moskwy specjalnie dla 
nas książki. Były to: „Spra- 
wocznaja kniga po awaryj - 
no-spasatielnomu, sudopadio- 
mnomu i wodołaznomu die- 
łu“, obejmująca, trzy 400- 
stronicowe tomy i „Sudopa- 
diomnoje i awaryjno-spasa- 
tielnoje dieło“.

Są to doskonałe podręcz­
niki, opracowane przez in­
żynierów praktyków i profe­
sorów Moskiewskiej Politech 
niki. Stanowią abecadło ra­
townika. Znalazłem w nich 
nie tylko opisy najnowocześ­
niejszych metod pracy i

sprzętu oraz sposoby ich sto 
sowania, ale także najdokład 
niejsze wyliczenia działają­
cych sił, wzory do zastosowa­
nia w najróżniejszych wy­
padkach, na jakie ratownicy 
radzieccy natknęli się w swej 
bogatej praktyce, rysunki, o- 
mówienia — słowem ko-nden 
sat tego wszystkiego, czego 
nie chcieli w obawie o swe 
zyski zdradzić nam pracują­
cy u nas jeszcze wtedy Duń­
czycy.

I podręczniki te dopomo­
gły mi zdobyć zawód, ratow­
nika. Coraz śmielej stosowa­
liśmy nowe metody, uspraw­
nialiśmy działanie sprzętu, 
wysuwaliśmy nowe rozwią­
zania techniczne. Z czasem 
do mojej biblioteczki przybył 
jeszcze tom dzieła „Sudopa- 
diomnoje pontony“ (na pod­
stawie którego budowaliśmy 
nasze pontony i które póź­
niej znów usprawnialiśmy) 1 
kilka egzemplarzy miesięcz­
nika ratowniczego „Sudopa- 
diom“. Poza tym koledzy ra­
dzieccy w bezpośrednich roz 
mowach udzielali nam zaw­
sze wskazówek, czy to przy 
wspólnie wydobywanej pod 
Darłowem „Liii 1“, czy też 
przy przygotowaniach do 
pierwszej samodzielnej próby 
wydobycia „Emily“ w porcie 
szczecińskim. Dzielili się a 
nami swym doświadczeniem, 
zapoznawali z nowymi meto­
dami, przekazywali mnie i 
kolegom wspaniałe zdobycze 
radzieckiej techniki. Tak po­
maga tylko przyjaciel.

1 dzisiaj, gdy szczycimy się 
tym, że Polskie Ratownictwo 
Okrętowe wydobyciem „Le­
cha", „Gneisenau“ i dziesiąt­
ków wraków zdobyło sobie 
sławę nie tylko w kraju, ale 
i w całym świecie — zawsze 
pamiętamy o tym, że zawdzię 
cząrny to radzieckiej pomocy 
i udostępnionej nam literatu­
rze fachowej. Z wręczonymi 
mi książkami nie rozstaję się 
do dzisiaj. One właśnie i 
przyjacielskie wskazówki ra­
dzieckich towarzyszy pomog­
ły mi opanować nowy zawód 
i skomplikowaną technikę 
prac. ratowniczych, pomaga­
ją obecnie w codziennej pra­
cy.

W trój mieście powstają no­
woczesne osiedla mieszkanio­
we, w których otrzymują pięk­
ne mieszkania robotnicy stocz­
ni, portów i innych zakładów 
pracy.

A'a zdjęciu: Nowe osiedle 
mieszkaniowe w Gdyni, widzia 
ne od strony Alei Czołgistów.

Fot. Z. Kosycarz.
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Telegraficzny
»język«

Telegraf — rzecz pożyteczna. 
Nikt temu nie zaprzeczy. Ilekroć 
chcemy kogoś służbowo czy pry­
watnie zawiadomić szybko o waż 
nei sprawie — korzystamy z te­
go taniego i wygodnego sposobu 
porozumiewania się na odległość 
— czyli po prostu: nadajemy te­
legram. Z dobrodziejstw telegra- 
ju korzystają również pgzedsię- 
biorstwa i instytucje państwowe. 
Powiadamiają się one wzajemnie
0 dokonaniu przelewu gotówki, 
zamówieniu surowca, czy wysła­
niu towarów.

Jednakie to ułatwienie, jak wi­
dać, tak dalece zdemoralizowało
1 rozleniwiło niektórych obywatc 
li, korzystających z dobrodziejstw 
telegrafu, że zaczynają żądać od 
poczty, by z telegramu wynikało, 
o co chodzi i kto go nadał. Oto 
np. w dniu 6 listopada br. C. 
Hartwig w Gdańsku otrzymał 
skądciś dwa telegramy, a urzęd­
nik, uprawiający od paru lat w 
przedsiębiorstwie odczytywanie te 
legramów, skarży się, ze pomimo 
dużych kwalifikacji w swojej dy 
scyplinie służbowej i mimo do­
brej woli — nie potrafi tych te­
legramów odczytać. Oczywiście — 
wygodnictwo. No bo zapozna ; iy 
się z treścią owych telegramów:

„---- 5 WYSLAO LYXQPUE
KWIMTAL1 KS JUTA PTCIaG 
N 575/6951 O AZ BARKA 
5007950 KAINTAU VCS AUTA
------ CURK / /  CUKROWNIA
] NI KO W O *

I drugi, równie ważny:
„5 GDAN K LWPQEXIP LW 

PEUXUT LWPURXVT 2007,91 
m.S*75 4971 KS JUTA STOP 
WODA 2480 KOLER 778/3089-  
NUKROWNIA RUSZNICA".

Prawda, że jasne?
A więc wołamy językiem tele­

graficznym:
hcein ęis atzcop iwarpop!
(Czytaj od końca). Z.B.

NRD walczy również o nasze; sprawę

Historia w  dwóch obrazkach

M iM  L__ 

Jak dyrektor pewnej fabryki odzieżow
ucięta,

ei przygotowywał się do

Często mówimy o istnieniu na terenie 
Niemiec dwóch odrębnych państw o róż­
nym obliczu klasowym. Często mówimy i 
słyszymy o gwałtach, jakich dopuszczają 
się imperialiści amerykańscy na narodzie 
niemieckim, ale rzadko wnikamy w wew­
nętrzną treść tych faktów. Rzadko zdaje­
my sobie sprawę co to znaczy. Człowie­
kowi, który nie był w Niemczech, który 
nie był w Berlinie, trudno wyobrazić so­
bie, jak to w jednym mieście mogą istnieć 
dwa państwa i to państwa o wręcz prze­
ciwstawnych dążeniach politycznych. 
Trudno Polakowi wyobrazić sobie Mar­
szałkowską w Warszawie lub Piotrkow­
ską w Łodzi — arterie życiowe wielkich 
nowoczesnych miast — jako granice 
dwóch państw. Ponieważ jednak w rze­
czywistości tak właśnie jest w Berlinie, 
łatwo zrozumieć, że granica ta, choć sta­
nowi granicę dwóch światów, jest właś­
ciwie tylko pojęciem formalnym.

W odróżnieniu od zwykłych granic mię­
dzy, państwami, granic, na których odby­
wa się kontrola ruchu, przez granicę 
przecinającą Berlin codziennie przechodzą 
i przejeżdżają dziesiątki i setki tysięcy 
ludzi, nie podlegając żadnej kontroli. 
Okupanci amerykańscy, których tragicz­
na sytuacja narodu niemieckiego i jego 
stolicy nic nie obchodzi, uznają istniejący 
stan rzeczy za bardzo, dla nich wygodny, 
ponieważ mają niejako codziennie możli­
wości organizowania prowokacji. A osła­
wiona „zimna wojna“ nigdzie chyba nie 
występuje w tak czystej, można by po­
wiedzieć, postaci i w sposób tak ciągły, 
jak na terenie Berlina, gdzie obok radki 
i prasy są w pełni wykorzystywane wszel­
kie inne środki bezczelnej agitacji, „gaze­
ty świetlne“, głośniki itd.

Dopiero na tym tle można dobrze zro­
zumieć ogrom trudności, jakie stola nrzed 
NB.D oraz Socjalistyczną Partia Jedności. 
SF.D — w znacznie większym stopniu ani­
żeli każda inna partia komunMyczna c7v 
robotnicza w krajach demokracji ludowej, 
znajduje się na froncie walki klasowej.

Wbrew niecierpliwym, nieprzemyśla­

nym i panikarskim nieraz wnioskom, któ 
re wyciągano gdzieniegdzie po wypad­
kach z 17 czerwca w sprawie układu sił 
politycznych w NRD oraz roli i wpływów 
SED, każdy dzień mnoży fakty świadczą­
ce o postępującej stabilizacji stosunków 
politycznych w Niemieckiej Republice -De­
mokratycznej.

Początkowy sukces odniesiony w dniu 
17 czerwca przez prowokatorów należy 
tłumaczyć momentem zaskoczenia 1 chwi­
lowym zdezorientowaniem poszczególnych 
organizacji partyjnych SED. Względnie 
młoda kadra partyjna, która do tamtego 
dnia nie przeżyła jeszcze tego rodzaju 
doświadczeń, nie rozumiała widać wyjąt­
kowości sytuacji NRD, nie doceniała real­
ności niebezpieczeństw nieustannie zagra­
żających jej ze strony wroga, nie rozu­
miała bezwzględnego nakazu ciągłej czuj­
ności i gotowości bojowej.

Wyciągając wnioski z wypadków czerw 
cowych, partia podjęła ogromny wysiłek 
w celu Ideologicznego uzbrojenia swych 
szeregów 1 szerokich rzesz ludzi pracy. Z 
odwaga I stanowczością Komitet Central­
ny SED zerwał maskę z kapitulanek*ej 
grupy Zeissera — Herrnstadta, która 
sprzyjała prowokatorom faszystowskim I 
w najtrudniejszym momencie demobili- 
zowała szeregi partyjne. W każdej orga­
nizacji partyjnej i w każdym zakładzie 
pracy poddano gruntownej analizie po­
stawę aktywu i załogi w dniu 17 czerwca. 
Na otwartych zebraniach partyjnych i na 
zebraniach załóg śmiało omawiano braki 
w pracy politycznej, które uwydatniały 
się na tle wydarzeń czerwcowych. Przy 
czynnym udziale mas zdemaskowano licz­
nych uczestników prowokacji i ukrytych 
agentów wroga — b. hitlerowców, współ­
pracowników wywiadu amerykańskiego.

W wyniku tej wszechstronnej pracy za­
znacza się staia poprawa stanu agitacji 
partyjnej i pracy masowo - politycznej. 
Dzień Przodownika Pracy przeprowadzo­
ny w październiku przeszedł w całej NRD 
pod znakiem cementowania jedności sze­

regów klasy robotniczej. Przy odznacza­
niu i wyróżnianiu poszczególnych przo­
downików pracy analizowano nie tylko 
ich osiągnięcia produkcyjne, ale również 
ich postawę w dniu 17 czerwca. Nakaz 
czujności wobec działalności wroga oraz. 
potrzeba zachowania bojowej, ofensywnej 
postawy wobec wszelkich prób ponowie­
nia prowokacji gięboko zapadły w serca 
mas pracujących NRD.

Wykonanie uchwał XV Plenum, a w 
szczególności XVI Plenum KC SED, kon­
sekwentna realizacja polityki nowego 
kursu , zmierzającego do stałej poprawy 
warunków życiowych mas pracujących, 
utrwala procesy konsolidacyjne zachodzą­
ce w narodzie niemieckim, umacnia pod­
stawy władzy ludowej, gruntuje wpływy 
partii w masach. O wpływach Frontu Na 
rodowego i SED świadczy wspaniały prze 
bieg masowych wystąpień, związanych z 
czwartą rocznicą powstania NRD i z po­
nownym wyborem towarzysza Piecka na 
stanowisko prezydenta. Świadczy o tym 
wspaniała patriotyczna manifestacja mło­
dzieży w Lipsku w 140 rocznicę bitwy 
narodów, walczących o zrzucenie jarzma 
Napoleona. Postawa mas pracujących 
wskazywała na ogrom pracy politycznej 
i wychowawczej, dokonanej na terenie 
NRD pod kierownictwem Socjalistycznej 
Partii Jedności, świadczyła o znacznym 
wzroście świadomości politycznej mas pra 
cujacycb NRD.

Mówiliśmy, że NRD znajduje się na 
najbardziej wysuniętej, niezmiernie trud­
nej i odpowiedzialnej pozycji walki z 
najkrwawszym i najbezwzględniejszym 
imperializmem wszystkich czasów — z 
imperializmem amerykańskim. W wyni­
kach tej walki są zainteresowani wszyscy 
ludzie postępu, wszyscy zwolennicy po­
koju na świecie. W tym potężnym zmaga­
niu sił postępu i wstecznictwa, pokoju ' 
agresji nie może być neutralności. W zwy 
c:eskim wymku walki toczonej przez 
NRD, w przekreśleń*« wojennych planów 
imperializmu amerykańskiego, w zjedno­
czeniu Niemiec w państwo demokratycz­

ne i pokojowe jest żywo zainteresowany 
przede wszystkim naród polski.

Wydarzenia ostatnich miesięcy dostar­
czyły licznych dowodów na to, jak jżywo 
obchodzą naród polski sprawy niemiec­
kie, jak bardzo porusza nasze społeczeń­
stwo wszystko, co rozgrywa się na za­
chód od Odry i Nysy. Naród polski ma 
szczególne powody do interesowania się 
wszystkim, co dzieje się za naszą zachod­
nią granicą. Składają się na to tysiąclet­
nie doświadczenia nienajlepszego są­
siedztwa, doświadczenia ostatniej wojny 
i okresu krwawej okupacji hitlerowskiej, 
która kosztowała nas miliony ofiar i 
ogromną część naszego majątku narodo­
wego. Składa się na to podjęta po woj­
nie przez wrogi narodowi polskiemu im­
perializm amerykański próba odrodzenia 
hitleryzmu.

Miarą naszego zainteresowania tymi 
wydarzeniami były masowe zebrania, któ 
re odbyły się w całym kraju kilka ty­
godni temu. Skupiły one setki tysięcy słu­
chaczy we wszystkich wsiach i miastach 
Polski.

Gdzie jak gdzie, ale w Polsce, w kraju 
który zna co to niewola narodowa, który 
przez blisko półtora wieku przeżywał 
ogromna tragedię rozdarcia organizmu 
narodowego na kilka części przez prze­
moc zaborców, cierpienia narodu niemiec 
kiego powinny znaleźć zrozumienie.

Nie wolno nikomu w naszym kraju 
przyglądać sie obojętnie bohaterskim zma 
ganiom niemieckich mas pracujących i 
NRD z okupantami amerykańskimi. To­
warzysze niemieccy, ludzie pracy Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej mają 
prawo liczyć na poparcie z naszej strony. 
Nie może też ulegać wątpliwości, że na­
ród nasz, zgodnie z najlepiej zrozumia­
nym własnym interesem utrwalenia po­
koju międzynarodowego, wesprze przyja­
ciół niemieckich w ich słusznej walce o 
N^-rooy zjednoozone„ pokojowe i demokra 
tyczne, w ich ofiarnej walce o utrzyma­
nie pokoju zarówno dla siebie, jak i dla 
nas, dla całego świata, i . Groszkiewio*
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Kurs
dla wykładowców 
języka rosyjskiego

Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej—Wydział Oświa­
ty w Gdyni otwiera w dniu 
19 bm. o godz. 17 przy ul.
Świętojańskiej 23, w lokalu 
TPPR 100-godzinny kurs me 
todyczny dla wykładowców
1 kandydatów na wykładów 
ców języka rosyjskiego na 
kursach dla dorosłych.

Zajęcia będą odbywały się
2 — 3 razy w tygodniu po 
godzinach pracy.

Na kurs mogą się zgła­
szać osoby znające język ro 
syjski. Zgłoszenia przyjmuje 
MRN w godzinach od 8 do 
15, pokój 159.

Okręgowy Zarząd Kin 
wykonał roczny pian

O kręgow y Z arząd K in  w G dań 
sku  w ykonał w dn iu  10 bm . 
roczny  p lan  usług. P rz ed te rm i­
no w e w ykonan ie  rocznych  zadań  
zaw dzięcza się w  dużej m ierze 
VI Festiw alow i F ilm ów  R adziec­
k ich , podczas k tó reg o  no tow ano  
rek o rd o w ą  frek w e n cję  w idzów .

N a w yróżn ien ie  zasłuży ły  k o ­
le k ty w y  k in : „P o lo n ia“  w Sopo­
cie , „Z M P-ow iec“  w e W rzeszczu,
„L u d o w e“ w E lblągu, s ta ły c h  
k in  w Ja s ta rn i, W ładysław ow ie 
1 Godziszew ie oraz k in a  ru c h o ­
m ego n r  1.
««łtHłiiiiniłłiiiiiiiiHmiiiiiiiiiiimiiiiiiitMHiiłłiiiiiiHiiiiiimiiimtiiiiiiiniłiiniiHiHłłiitiiiłi

Aby w każdym domu było w zimie ciepło

Możliwości są
trzeba je tylko wykorzystać
Rozpoczęły się jes ien n e  p rzy- zydium  MRN w G dyni to w. Mi- 

rrtrozki. G ospodynie dom ów, k tó  k o ła jczuka, w iceprzew odniczące-
e oszczędzając w ęgiel ociągały 

się dotychczas z paleniem  w pie 
cach, codziennie już  ogrzew ają 
m ieszkania, W n iek tó ry ch  je d ­
nak  dom ach n iew iele to pom a­
ga: a lbo  piece w sku tek  uszko­
dzeń n ie  g rze ją , albo ciepło u - 
chodzi przez nieszczelne ram y 
o k ien  i drzw i. Część zaś dom ów 
posiadających  urządzen ie  cen tra l 
nego ogrzew ania n ie  je s t jeszcze 
w ogóle opalana, gdyż n ie  u su ­
n ię to  w iększych, czy m niejszych  
uszkodzeń w kotłow niach.

S praw ie  zapew nien ia  w szyst­
k im  m ieszkańcom  m ożliw ie n a j­
lepszych w aru n k ó w  m ieszkanio­
w ych w  o kresie  zim y — m . in. 
sprawne rem on tów  pieców  i u- 
rządzen ia  cen tra lnego  ogrzew a­
n ia  pośw ięcona została o sta tn io  
sp e c ja ln a  n a rad a , zw ołana z in i­
c ja ty w y  „G łosu W ybrzeża“ przez 
P rezy d iu m  W ojew ódzkiej Rady 
N arodow ej. U dział w n ie j wzięli 
przedstaw ic ie le  r a d  narodow ych 
tró jm ias ta , zarządów  budynków  
m ieszkalnych  Ł przedsięb iorstw  
rem on tow o-budow lanych . W to­
k u  n a ra d y  om ów iono w ykonanie 
p lanów  rem on tów  dom ów  w br., 
trud n o śc i, n a  ja k ie  n ap o ty k a  ak 
c ja  rem on tow a 1 m ożliwości 
p rzep row adzen ia  w  b r. kon iecz­
n y ch  n ap raw  w  ja k  n ajw iększej 
ilości domów.

W ypow iedzi uczestn ików  nara ­
dy : w iceprzew odniczącego P r i -

IX lista nagród
111 — 312 — 2 w arch lak i (po 35 kg) — Z espół PG R S tarogard .
313 — F o te l „ len iw iec“ — ZakL  W ytw órcze Ogniw 1 B a te rii

w S tarogardzie .
314 — L uksusow a to reb k a  d am sk a  — H u ta  Szkła S tarogard .
315 — M a ry n a rk a  sam odziałow a — Spółdz, P ra c y  „S ta ro g ar-

d z ian k a“ .
316 — L eżanka luksusow a — Spółdz. P ra c y  „K ociew lak“.
31* — B u ty  n a rc ia rsk ie  — PSS K w idzyn.
318 — 319 — D w a tu czone in d y k i — Z espół PG R K w idzyn.
320 — D uża la lk a  ty p u  „ H a lin k a "  — P ow iatow a Spółdzielnia

P rzem . L udow ego i A rt. w  K w idzynie.
321 — 322 — P an to fe lk i dam sk ie  „E lasty k “  i duża  la lk a  —

Spółdz. Inw alidów  K w idzyn.
323 — 337 — S k rz y n k a  10 kg  m arm elad y , 5 słoików  dżemu 

i sk rzy n k a  w in a  „ G ry f“  (25 b u te lek )  — W arm ińsk ie  Z a­
k ład y  P rze tw ó rs tw a  O w ocow o-W arzyw niczego K w idzyn 

338 — 339 —• D w a p o rtfe le  skó rzane  — M azurska Spółdzielnia 
T ran sp o rto w a E lbląg .

310 — P o rtfe l sk ó rzan y  — F irm a  W encius K azim ierz, E lbląg. 
341 — 342 — D w a p o rtfe le  sk ó rzan e  — E lb ląska  Spółdzieln ia 

B udow lana.
343 — 345 — K om plet k ry sz ta łó w  — S półdzieln ia „ S ta l“ E lbląg.
344 — w a liz k a  * pokrow cem  — P rezy d iu m  MRN Elbląg.
347 — Serw is sto łow y — M PG K  E lbląg.
34* — S kórzana  to reb k a  d am ska — Spółdz. W yrobów  Skórz. 

im . M ariana B uczka E lbląg.
349 — Żelazko e lek try czn e  — B ydgoskie Z ak ł. M łyn. E lbląg.
350 — S kórzane rękaw iczk i — Spółdz. „ P la s ty k “  E lbląg.
351 — 352 — Dwa se ry  ty lżyck ie  (9 kg) — Zakł. Mlecz. E lbląg.
353 — S kórzana  to re b k a  d am ska — Szpital M iejski Elbląg.
354 — 335 — D zieła S ta lina  i 1 album  — Z rzeszenie  H andlu

P ryw . i U sług E lbląg.
U , _  399' K siążki — Z arząd  W oj. Ligi K obiet G dańsk, M or­

ski I n s ty tu t  T echn, G dańsk , DOKP G dańsk, Z arząd B u­
dynków  M ieszkalnych — G dynia, P rzeds. R obót D ro­
gow ych, ZS „W łókn iarz” G dańsk, „S b arm am ed ” — L a­
b o ra to riu m  C hem iczne G dańsk , T PP R  przy  P rezydium  
PRN L ębork , O kr. P rzeds. H andlu  O palem , R ada M iej­
scow a C entr. Spółdz. Inw alidów  w G dyni. P rezyd ium  
PRN  L ębork . T PP R  p rzy  O kr. Zarządzie PGR, Z arząd 
W oj. ZM P W rzeszcz, W PKGG W rzeszcz, ZUS G dańsk, 
C en tra la  N asienna G dańsk.

m  — U bran ie  robocze — S półdzieln ia P ra c y  „ P o rto w ian k a” 
B rzeźno.

U  w  A C A !
Z A M IE SZ C Z O N Y  w  m im i-  
H  rze  w to rk o w y m  „G łosu 

W ybrzeża” — „A rkusz  k o n ­
k u rso w y ” n a leży  po w ypeł­
n ien iu  p rzesłać  w ko p erc ie  z 
nap isem  „K O N K U RS” n a  a- 
d res R ed ak c ji „G łosu W y­
brzeża" — G dańsk, T arg  
D rzew ny 3/7.

T erm in  n ad sy łan ia  a rk u ­
szy k o n k u rso w y ch  u p ły w a  z 
dniem  17 lis to p ad a  1953 r .
(p rzy  p rzesy łce  pocztą decy ­
d u je  d a ta  stem pla  pocztow e- 
go>. ,  ,

W obec tego, t e  p ew na l- 
lość naszych  czy teln ików  n ie  
m ogła zao p a trzy  i  się w k u ­
pony  k onkursow e, do so­
bo ty , d n ia  14 bm . za­
m ieszczać będziem y ku p o ­
n y  zastępcze, k tó re  m ożna n a  
lep ić  w m iejsce  kuponów  
b rak u jący ch .

Z aw iadam iam y rów nież, te  
odpow iedzi n a  p y ta n ia  k o n ­
kursow e, w w ypadku  b rak u  
„a rk u sz a  konkursow ego" 
m ożna nap isać n a  zw ykłe j 
k a rtce  p ap ie ru , do łączyć 10 
kuponów  k o n k u rso w y ch  i 
przesłać na  ad res R edakcji.

r
»Czy znasz 

Związek Radziecki 
-  kraj naszych 

przyjaciół?«
K u p o n  

z o s t ę p c z t #  n r
2
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go P rezyd ium  MRN G dańska 
tow. K ry s ia k a ' i innych  w y k a­
zały, że isto tn ie  akcja  rem o n to ­
w a nap o ty k a  na pow ażne tru d ­
ności. W ynikają  one z b rak u  pla 
now ego zaopatrzen ia  w m a te r ia ­
ły , z p rzeciążenia MPRB robo­
tam i in w esty cy jn y m i (trudności 
te  om ów iliśm y w osobnym  a r ­
tyku le).

Ale pomimo tych przesz­
kód ustalone na br. plany re 
montów domów mieszkalnych 
zostaną w -pełni wykonane. 
Więcej jeszcze — MPRB i 
ekipy remontowe ZBM po­
trafiły zlikwidować poza pla 
nem uszkodzenia często po­
ważne, po wiosennym hura­
ganie' w około 3 tys. budyn­
ków. Niewątpliwie wymaga­
ło to mobilizacji wszystkich 
rezerw MPRB i ZBM.

Fakt ten jednak świadczy, 
że napotykane trudności są do 
pokonania, że rezerwy tkwią­
ce w MPRB i ZBM są duże. I 
trzeba je obecnie wszystkie 
uruchomić, by zabezpieczyć 
należycie na zimę jak naj­
większą ilość budynków. 
Akcji tej powinna towarzy­
szyć taka sama mobilizacja 
aparatu rad narodowych, 
MPRB i zarządów budynków 
mieszkalnych „jak w toku u- 
suwania zniszczeń pohuraga 
nowych.

Potrzeby trójmiasta są w 
tym zakresie poważne. W 
Gdyni np. na szybką likwida 
cję uszkodzeń w urządze­
niach centralnego ogrzewa­
nia czekają lokatorzy ok. 30 
budynków. W Gdańsku nałe 
ży odremontować ok. 800 pie 
ców, a w Sopocie — ok. 400 
pieców. We wszystkich 
MZBM leżą setki wniosków 
mieszkańców o przeprowa - 
dzenie większych i mniej­
szych napraw różnych rodzą 
jów.

Fundusze na ten cel rady 
narodowe w pewnej części 
mogą wygospodarować. Prze 
de wszystkim 1 Gdańsk * 
Gdynia i Sopot mogą na ten 
cel wykorzystać częściowo 
kredyty z dodatkowych bu­
dżetów., Poza tym w toku 
tegorocznej akcji remonto­
wej uzyskano znaczne osz­
czędności.

By ustalić ich sumę, by 
możliwie najszybciej kwo­
ty te wykorzystać na re­
monty dalszych mieszkań, 
MPRB powinny przyśpie­
szyć wystawienie ostatecz­
nych rachunków. Jest to 
w tej chwili, jak stwierdza 
Wojewódzki Zarząd Budyń 
ków Mieszkalnych najpil­
niejsze zadanie. Wiąże się 
z tym sprawa odbioru prze 
prowadzonych robót. Musi 
on byó dokonany w jak 
najszybszym terminie, O 
olbrzymich zaległościach 
w wystawianiu rachunków 
świadczy fakt, że tak np. 
MZBM nr 2 w Gdańsku na ; 
138 remontowanych budyń j 
ków otrzymał dotychczas 
tylko 10 rachunków, z któ 
rych zatwierdzono dwa. 
Jeśli chodzi o możliwości 

MPRB i ekip remontowych 
ZBM, to niewątpliwie dadzą 
się jeszcze wygospodarować

cę pomocnicze przedsiębior­
stwa instalacyjne, które do­
tychczas nie nadążały za tern 
pem robót brygad budowla­
nych oraz Zjednoczenie Bu­
dowlano - Instalacyjne, któ­
re m. in. w ślimaczym tem­
pie buduje kotłownię przy 
ul. Gar bary na Starym Mie­
ście w Gdańsku.

Z pow ażną pom ocą mogą 
przy jść  sam i m ieszkańcy, prze 
de w szystkim  k o m ite ty  b loko­
we. Szczególnie w iele pieców 
m ożna odrem ontow ać we włas 
nym  zakresie . W szystkie zarzą­
dy budynków  m ieszkalnych, 
ja k  ośw iadczyli ich  p rzed sta ­
w iciele na  naradzie , p rzydzie­
lać będą w  m iarę  możliwości 
lokato rom  m ate ria ły  budow la­
ne. Zadaniem  kom itetów  b lo­
kow ych  je s t obecnie zm obilizo 
w an ie  ludności do p rzep row a­
dzania nap raw  sposobem  gos­
podarczym  w szędzie tam , gdzie 
da  się to  uczynić.
Sprawa przygotowania bu­

dynków na zimę, zapewnie­
nia ludności jak najlepszych 
warunków mieszkaniowych 
jest sprawą ważną. Trzeba 
więc, by problemem tym za­
jęły się organizacje partyj­
ne i związkowe w MZBM i 
MPRB, by zmobilizowały za 
logi do podniesienia wydaj­
ności pracy, do wykorzysta­
nia wszystkich istniejących 
rezerw produkcyjnych.

J. O.

KRONIKA DNI*
Okręgowy Zjazd ZSS

W dniu  15 bm . w  sali „D om u 
D ru k arza” w  G dańsku  odbędzie 
się O kręgow y Z jazd Zw iązku 
Spółdzielni Spożywców.

Zmiana rozkładu jazdy 
kolejki elektrycznej

Ze w zględów  techn icznych  Dy­
rek c ja  O kręgow a K olei P aństw o  
w ej w  G dańsku  zm ien ia  z dn iem  
15 listopada Tozkład jazd y  po­
ciągów  e lek try czn y ch  n a  lltoil 
G dańsk—G dynia. C zęstotliw ość
pociągów  pozosta je  b ez  zm ian. 
O djazdy z G dyni do  G dańska 
n as tępow ać hęda  o  godz. 5.05, 
5.25, 5.45, 6.05 itd ., a z G dańska 
do G dyni: 5.06, 5.26, 5.46, 6.06 itd.

Z G dańska do K am iennego  Po 
to k u  odchodzić będą  poctąg l o 
godz.: 5.16, 5.36, 5.56, 6.16 Itd. Z 
K am iennego  P o to k u  d o  G dań­
ska : 5.06, 5.26 , 5.46, 6.06 itd .

U legnie rów nież zm ian ie  roz­
k ład  jazd y  pociągów  e lek try cz­
nych  n a  lin ii G dańsk — N ow y 
P o rt. Z G dańska do  Nowego 
P o rtu  pociąg E 67 będzie  odcho­
dzić o  godz. 17.07, z  N ow ego P o r 
tu  do G dańska o godz. 17.11.

Stocznia
im. Komuny Paryskiej

produkuje artykuły 
gosjiodars wa domowego

Stocznia im. Komuny 
Paryskiej w Gdyni p:erw 
sza podjęła inicjatywę to­
karza Janiszewskiego i ślu 
sarza Bartkowiaka z Za­
kładów im. Stalina w Po­
znaniu i postanowiła wy­
korzystywać odpady na 
wytwarzanie artykułów 
gospodarstwa domowego. 
Jeszcze w tym roku stocz 
nia będzie produkowała w 
branży drzewnej: kije do 
szczotek, deski kuchenne: 
w branży metalowej: na­
rożniki okienne, szufelki 
do węgla, kółka do fira­
nek, różnego rodzaju haki 
i skobelki oraz zawiasy. Po 
zorientowaniu się w możli 
wościach produkcyjnych 
stocznia postanowiła roz­
szerzyć asortyment drob­
nej produkcji.

Gdańskie i Gdyńskie Za 
kłady Drzewne postanowi 
ły produkować dodatkowo 
artykuły potrzebne w go­
spodarstwie wiejskim, jak: 
beczki do kapusty lub o- 
górków. faski, balie, skop 
ki do mleka i wiadra 
drewniane.

W ślad za Stocznią im. 
Komuny Paryskiej i Za­
kładami Drzewnymi i in­
ne zakłady przemysłowe 
na Wybrzeżu niewątpli­
wie przystąpią do ubocz­
nej produkcji z odpadów, 
co niewątpliwie przyczyni 
się do zaspokojenia rynku 
w artykuły codziennego 
użytku.

T E A T R Y

T eatr W ielki w G dańsku  —
„ Ż a rt od  m orza” , godz. 15 
w  Stoczni G dańsk iej.

T ea tr  D ram atyczny  w G dyni — 
„C udzoziem czyzna” , godz. 19 

T e a tr  K am eralny  w Sopocie — 
„D roga do C zarno lasu” , godz 
19.

Państw ow y T ea tr  L alek  —
„A rlra n g ” , godz. 16.

R A D I O
Najciekawsze audycje
na dzień  13 listopada br.

12.45 — Aud. d la  wsi 14.10 — 
Dla k łas II. 14.30 — Dla k la s  V 
—VIL 15.00 — B 3łak irew : Islam ey  
gra  Jem le llanow a — fo rtep ian . 
15.10 — R eportaż lite rack i. 15 30
— Dla dzieci. 16.00 — K aszubskie 
p ieśni ludow e w w yk. chóru  i 
k ap e li pod dyr. M ariana O bsta
— G dańsk. 17 05 — R adiow y klub 
rac jonaliza to rów . 18.30 — „Ozię- 
b iacz” — pog. d r  J . Żabińskiego.

„M oja U-

K I  N A

18.40 — S ztagarenko : ..
— * " j o  i_______ ___ k ra in a "  — k a n ta ta . 19.11 — T ańce
pew ne rezerw y, um ożliw ia- ] czeskie Smetany 20.00 — Aud.

- I«*— *1. -  21.50 — „Z życiai lite rack a .
ZSRR” .

P rogram  lokalny . 6 20 — Spół­
dzielnia p ro d u k cy jn a  przed m i­
krofonem . 17.20 — Aud. d la k o ­
b ie t w op rać  S t K ry ń sk ie j (Za­
kłady M ięsne w  G dyni) 17 25 — 
K w adrans p iosenek w w yk. B ar­
bary  K ow alczew skiej. 17.40 — 
Aud. lite rack a  z cy k lu : „L ite ra-

jące przyjęcie dodatkowych 
zleceń. Zależeć to będzie je i 
nak od stosunku kierownic­
twa MPRB i załóg przedsię­
biorstw do tej ważnej akcji.
Przy remontach urządzeń 
centralnego ogrzewania po­
winny przyjść z pomocą e k i-____ _____________
py Zjednoczenia Budownic- | cl gdańscy przed m ikrofonem ", 
twa Miejskiego. Szczególnie i p 0 i8k ie  R adio zastrzeg* sobie 
muszą usprawnić swoją pra- ! ew. zm ianę p rogram u.

G D A Ń S K
.L en in g rad ”  — „A dm irał Usza- 

kow ", godz 16, 18 1 20. 
„B a jk a ”  w e W rzeszczu — „O b­

roń ca  życia” , godz. 16, 18, 20 
„Z M P-ow lec”  w e W rzeszczu — 

„P an  F ab re” , godz. 18, 18, 20 
„1 M aja”  w  N ow ym  P o rc ie  — 

„Spisek  b a n k ru tó w " , godz. 17 
1 19.

„D elfin”  w  O liw ie — „My u rw i­
sy ” , godz. 16, 18 20,

G D Y N I A
„A tlan tic” — „Pod tu reck im  

ja rzm em ", godz. 17 1 19.30. 
„G oplana”  — „P rzygoda na  Mo­

rz u  C zerw onym ”, godz. 16, 
13 I 20

„W arszaw a” — T ajem nica  linii 
o k rę to w e j" , godz. 18. 18, 20 

„P ro m ie ń "  w C hyloni — „W ilcze 
d o ły ”, godz. 18 i 20.

„ F a la”  na G rabów ku — „ Ju tro  
będzie  sję tańczyć w szędzie", 
godz. 18 i 20.

„N ep tu n ” w  O rłow ie — ..Z d a ­
lek ich  m iast i odległych 
w si” , godz. 18 i 20.

S O P O T
„ B a łty k "  — „D usze czarnych".

godz. 13 30, 17 30 I 19 30. 
„P o lon ia”  — „D zieci z jednego 

pod w ó rk a” , godz. 16, 18 i  20

D y ż u r y  a p tek
G dańsk — ap teka  n r  3 — ulica 

Rokossow skiego 35, n r  16 — ul 
G runw aldzka 52 we W rzeszczu, 
n r  17 — ul. K aprów  4 w Oliwie, 
n r  4 — ul. O liw ska 82/4 w No­
w ym  Porcie, n r  21 — ul. J e d ­
ności Robotnicze! 111 w Orun.1

G dynia — ap teka  n r  13 — ul 
S tarow iejska  34, n r 10 — ulica 
C zerw onych K osynierów  137 na 
G rabów ku, n r  20 — ul. B ohate­
rów  S ta lingradu  66 w  Orłowie

Sopot — ap teka  n r  15 — ul
Rokossow skiego 21.

Przez śpiew, muzyką i taniec poznajemy kulturą Kraju Rad
Elim inacje  z w ią z k o w y c h  ze s p o łó w  a rty s ty c zn y c h

WDomu Kultury Ko­
lejarza w Tczewie 
rojno jest i gwar­
no. Barwnie udeko 

rowana sala — wypełnio­
na po brzegi. Około 4 ty­
sięcy widzów ogląda tu 
występy amatorskich zespo 
łów artystycznych, które 
zjechały z całego woje­
wództwa. Wszędzie roz­
brzmiewają wesołe głosy 
młodych artystów — chłop 
ców i dziewcząt. Przyjecha 
li tu po to, by jeszcze raz. 
na zakończenie Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej, dla ucz­
czenia 36 rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Październikowej, 
muzyką i śpiewem, tańcem 
i recytacją wyrazić swą 
przyjaźń dla Wielkiego 
Kraju Rad. Na program e- 
liminacji, obok muzyki o- 
perowej, popularnej i roz­
rywkowej, złożyły się wy­
stępy zespołów tanecznych 
chórów i zespołów recyta­

torskich z repertuarem ro­
syjskim i radzieckim.

Inauguracyjnym punk­
tem programu był koncert 
orkiestry związkowej El­
bląskich Zakładów Kon­
strukcji Drewnianych im. 
Wielkiego Proletariatu, któ 
ra odegrała uwerturę do o- 
pery „Eugeniusz Oniegin" 
Piotra Czajkowskiego.

Piękny występ chóru i 
orkiestry dali stoczniowcy 
gdańscy, zdobywając w e- 
iiminacjach I miejsce Im­
ponująco brzmiały słowa 
„Marszu entuzjastów", śpię 
wanego przez 80-osobowy 
chór Stoczni Gdańskiej. U- 
werture do opery „Rusłan 
i Ludmiła“ Glinki odegra 
ła orkiestra stoczniowa pod 
batutą ob. Papkę. Z entu­
zjazmem przyjęła też pu­
bliczność wystąp akordeo­
nistów stoczni, którzy ode­
grali „Marsz sportowy” i 
kilka innych utworów ra­
dzieckich.

Na wyróżnienie zasłużył 
też występ związkowego 
chóru pocztowców z Kar­
tuz. Wystąpił on w barw­
nych, regionalnych strojach 
rosyjskich, śpiewając starą 
rosyjską pieśń „Wołga, 
Wołga“.

Obok występu chórów i 
orkiestr, publiczność podzi 
wiała piękne tańce rosyj­
skie, skoczne, pełne dyna­
miki i temperamentu. Rzę 
sistymi oklaskami nagro­
dzono zwłaszcza taniec 
„Kriżaczok“ w wykonaniu 
zespołu tanecznego przy 
Zarządzie Okręgowym Zw. 
Zaw. Prac. Państw, i Spo­
łecznych. Bardzo podobały 
się występy zespołu tanecz 
nego przy ZBM Gdańsk: 
wiele owacji wywołał rów 
nież piękny, barwmy taniec 
ukraiński — „Suita ukra­
ińska“ — wykonany przez 
zespół taneczny przy MRN 
w Gdańsku.

Dużą atrakcją był „Koro 
wód dziewczęcy" — odtań­

czony przez zespół tanecz­
ny z Roszarni Lnu w Mai 
borku. Za piękny, pełen 
wdzięku taniec, którego 
wartości artystyczne po­
mnażał jeszcze oryginalny 
strój — publiczność nagro 
dziła dziewczęta z Malbor 
ką długo niemilknącymi o- 
klaskaml.

W eliminacjach wystąpi 
ły również liczne zespoły 
recytatorskie. Publiczność 
słuchała poezji Puszkina. 
Bezymieńskiego, Majakow­
skiego. jak rówmież współ 
czesnych poetów polskich, 
opiewających przyjaźń na 
rodu polskiego z narodami 
radzieckimi.
Myśmy dumni, ie w twardym 

mozole
Stalinowska rodziła się przy­

jaźń.
Uświęconej krwią wielu po­

koleń.
Nic nie starga i nic nie rozbije.

Wielka prawda biła z 
tych słów powtarzanych za

poetą Bezymieńskim, praw 
da o tym, że przyjaźni zro 
dzonej w ciągu wieków nie 
zdoła rozbić żadna siła.

* * *
Wojewódzkie eliminacje 

amatorskich zespołów arty 
stycznych zorganizowane 
przez ORZZ. miały na celu 
przegląd dorobku i pracy 
zespołów artystycznych wo 
iewództwa gdańskiego w 
Miesiącu Pogłębienia Przy 
jaźni Polsko - Radzieckiej. 
W toku tej pracy młodzież 
poznawała bliżej kraj i lu­
dzi radzieckich, ich zain­
teresowania, ich życie i 
pracę.

Eliminacje wojewódzkie 
były nie tylko przeglądem 
dorobku artystycznego ze­
społów związkowych. Stcłv 
sie one radosna manife=ta- 
cją przyjaźni, wielką, ma­
sową impreza,'popularyzu­
jącą piękno radzieckiego 
tańca, pieśni i muzyki.

M. WYPARŁO

Przed Krajową Naradą Ak-ywu Sportowego ZMć*

Skierować najlepszy aktyw  ZMP
do pracy sportowej wśród studentów Wybrzeża

Inicjatywa Zarządu Głów 
nego ZMP w sprawie zwoła 
nia Krajowej Narady Akty­
wu ZMP, mającej na celu 
opracowanie wniosków zmie 
rzających do polepszenia st.y 
lu pracy w dziedzinie kul­
tury fizycznej i przysposo­
bienia wojskowego., została 
przyjęta z uznaniem przez 
cały aktyw Akademickiego 
Zrzeszenia Sportowego. Za­
bierając głos w dyskusji, 
chciałbym zwrócić uwagę na 
szereg momentów, które mo 
im zdaniem mogą zadecydo 
wać o polepszeniu pracy 
ZMP na uczelniach.

Statystyka aktywistów 
sportowych w ZK AZS na 
wyższych uczelniach Wy­
brzeża wykazuje, że byli i 
są nimi przeważnie człon­
kowie organizacji ZMP Nie 
kierował ich jednak do tej 
pracy ZTJ ZMP. a udzielali 
się oni tylko ze względu na 
swe zainteresowanie. Nie 
czuli się jednak odpowie­
dzialni za ten odcinek pra­
cy przed organizacja ZMP. 
nie będąc przez nia kontro­
lowani. Działalności ich nie 
traktowano jako pracy spo 
lecznej. co niejednokrotnie 
aktyw ten zniechęcało. Wy­
suwane przez ZK AZS wnio 
ski dotyczące ustosunkowa­
nia się Zti ZMP do człon­
ków organizacji lekceważą­
cych powierzone im zadania 
na odcinku sportowym, by­
ły nie uwzględniane. 'Wpłynę 
ło to w dużej mierze na sła 
bóść pracy uczelnianych kół 
sportowych AZS. Delegowa­
ni do prezydiów ZK AZS 
przedstawiciele ZU ZMP 
nie mieli żadnych wytycz—

Joachim Starszewski
przewodniczący Zarządu 

Okregowego AZS 
w Gdańsku

W Gdańsku 
uialczą siatkarze 
o puchar WKKF

nych i ich sporadyczny u- 
dział w posiedzeniach, ogra 
niczał się jedynie do format 
ne.i obecności.

Udział przedstawicieli ZU 
ZMP w komitetach organi­
zacyjnych masowych imprez 
sportowych, ograniczał się je 
dynie do skromnych uwag, 
w żadnym wypadku nie po­
legał na konkretnel pracy.

ZU ZMP nie interesował 
się również doborem i typo 
waniem kandydatów na kur 
sy i obozy aktywistów 
sportowych organizowane 
przez ZG AZS, co wpłynęło 
na to, że aż w 70 proc. nie 
wykorzystano przydzielo­
nych miejsc, a ludzie, któ­
rzy kursy te ukończyli, naj­
częściej nie byli wykorzy­
stywani w pracy sportowej.

Niezadowalający był rów­
nież udział studentów w ma 
sowych imprezach sporto­
wych. ZK AZS nie znajdu­
jąc pomocy ze strony ZMP, 
często uciekał sie do admini 
stracyjnego „zganiania“ stu­
dentów na stadion, na trasę 
biegów wzgl. marszów, w ra 
mach obowiązkowego WF i 
Studium Wojskowego.

Nie zawsze można było to 
baczyć wśród uczestników 
tych imprez aktywistów ZU 
ZMP i ZK ZMP. co wpływa 
ło zniechęcająco na pozosta 
łą młodzież.

Pominięto również pracę 
polityczno-wychowawcza z 
czołowymi zawodnikami na- 

, szego Zrzeszenia. Nie zwró­
cono uwagi na poziom nau­
kowy zawodników którzy 
pozbawieni opieki i kontro­
li. nie zdawali egzaminów, 
a nawet w niektórych wy­
padkach musieli rezygnować 
ze studiów.

UKKF komunikuje
W dniach  16 — 17 bm . w sali 

ZS G w ard ia  — G dańsk ul. K ar­
tu sk a  22 odbędzie się w oiew ódz- 

! ka n a ra d a  doszkdlenlow a Instruk  
torów  ł tre n e ró w  boksu. O bec­
ność w szystk ich  za in teresow a­
nych obow iązkow ą. P oczątek  o 
£odz. 9.

Analizując braki 3 niedo­
ciągnięcia ZMP na odcinku 
kultury fizycznej i sportu na 
wyższych uczelniach, uwa­
żam za słuszne wysunąć i 
poddać pod dyskusję nastę­
pujące wnioski, zmierzające 
od polepszenia stylu pracy 
organizacji ZMP:
1 Skierow ać n a jlepszych  a k ty ­

w istów  ZM P do k ie ro w an ia  
ruchem  sportow ym . 
n  S ystem atyczn ie  kon tro low ać 
— pracę  ak tyw u  sportow ego o- 
raz  ZK AZS, poprzez analizę 
ich  p ra c y  n a  posiedzeniach p re ­
zydium  ZU ZM P.
3 Zadać od zarządu  k o ła  p la ­

nów  p racy  i sp raw ozdań  n a  
każdy  m iesiąc i w spólnie  uzgad­
n iać  p race  poi,-w ychow aw czą n a  
uczeln iach .
A P o trak tow ać p racę  sportow ą 
“  n a  rów ni z  innym i p racam i, 
a w stosunku  do osób n ie  w y­
w iązu jących  się ze sw ych  o- 
bow iązków , w yciągnąć od­
pow iednie w nioski, łączn ie  ze 
stosow aniem  k a r  d y scy p lin a r­
nych . . '
5 K ontro low ać n a  zeb ran iach  

o rgan izacji ZM P stop ień  p rzy  
gotow ania czołow ych sportow ­
ców  uczeln i do ćw iczeń i  w y ­
k ładów . aby n ie  dopuścić do n ie  
zdan ia  przez n ich  egzam inów ,
6 Rozw inąć w spółzaw odnictw o 

m iędzy  g ru p am i studen ck im i 
w p racy  sportow ej. 
y  S taw iać p rzed  członkam i 
‘ ZM P p lan  rozw oju  K F. zdo­
byw an ia  odznak SPO 1 k la sy fi­
k a c ji sportow ej, jak o  zadan ia  n ie  
ty lk o  AZS lecz o rgan izac ji ZM P 
uczelni.

Spójnia Gdańsk 
wykonała 

pian klasyfikacji 
sportowej

ZS Spójnia, jako pierwsze 
na Wybrzeżu y/ykonało plan 
roczny klasyfikacji sporto­
wej. Na 357 zaplanowanych 
klasyfikacji, członkowie Spój 
ni uzyskali 374 klasyf., w tym 
jedną mistrzowską (Janusz 
Sidło), 10 — 1 klasy, 51 — 
II klasy, 250 — III klasy i 
62 klasy młodzieżowej. W 
ten sposób, członkowie Spój 
ni uzyskali w roku bieżą­
cym 104,8 proc. zaplanowa­
nych odznak.

W zdobywani« klasyfika­
cji specjalnie wyróżniły się: 
terenowe koło sportowe 
Spójnia Gdańsk, PZGS Koś­
cierzyna, PSS Starogard i 
PSS Tczew.

Międzyszkolną ligę koszykówki

W hali sportowej przy ul 
Słowackiego we Wrzeszczu 
rozpocznie się dziś o godz. 18 
trzydniowy turniej pitki siatko 
wej drużyn męskich, o puchar 
GKKF.

Impreza ta zapoczątkuje se 
nę turniejów, które co dwa ty­
godnie przeprowadzane będą 
w większych miastach, w ra 
mach rozgrywek klasy wydzie 
icnej.

W pierwszym turnieju we 
Wrzeszczu, startować będą, siat 
karze: Gwardii (Wrocław),
AZS (Łódź), Spójni (Szczecin) 
i Gwardii (Gdańsk).

W sobotę spotkania rozpocz­
ną się o godz 18, a w niedzie­
lę o godz. 17.

o r g a n i z u j e  
gdańska Gwardia
W celu spopularyzowania ko j 

szykówki wśród młodzieży : 
szkolnej, Zarząd Wojewódzki j 
ZS Gwardia organizuje mię- j 
dzyszkolną ligę koszykówki dla j 
chłopców i dziewcząt ze szkól 
będących pod opieką ZS Gwar-. 
dia.

Dla podniesien ia  poziom u i 
a trak cy jn o śc i spo tkań . Zarząd 
W ojew ódzki ZS G w ardia zaprosi 

, do udzia łu  w rozgryw kach  rów - 
I nież po dw ie d ru ży n y  m esk ie  1 
' dw ie żeńsk ie  z in n y ch  szkół 
I ogólnokszta łcących  i po dwa zes- 
' poły m esk ie  i żeńskie ze szkół 
zaw odow ych D rużyny te  w y ty ­
pu je  W ydział O św iaty P rezy ­
dium  W RN i Rada O kręgow a ZS 
Zryw ,  w porozum ien iu  z DOSZ.

Zgłoszenia d rużyn  należy  nad 
sytać do se k re ta ria tu  ZS G w ar­
dia. G dańsk, Tl. K artu sk a  22/24. 
O stateczny te rm in  zgłoszeń up ły ­
wa w  dn iu  19 bm. W ty m  sa­
m ym  dniu  o godz. 14 odbędzie 
się też w O środku G w ardii przy  
ul. K artu sk ie j odpraw a, na  k tó ­
ra  w inn i p rzybyć k ierow nicy  
w szystk ich  zespołów.

Śliwa i Makarczyk 
prowadzą 

w mistrzostwach 
szachowych

W śro d ę  11 bm. dogryw ano  w 
K rakow ie  odłożone p a r tie  z po­
p rzedn ich  ru n d  szachow ych m is­
trzostw  Polski.

W yniki dogryw ek: G adaliński 
zrem isow ał z G rynfeldcm  1 prze  
g ra ł z W itkow skim , Śliw a poko­
n a ł G ry n fe ld a  i zrem isow ał z 
B rzóska. D w orzyńskl zrem isow ał 
z Dodą, C hw ileckl w ygrał z 

W itkow skim . Doda zrem isow ał z 
G rynfeldem . Z iem bińsk i pokonał 
G rąbczyńskiego 1 zrem isow ał z 
K w aptszem . P la te r  p rzeg ra ł z 
G rynfeldem  i zrem isow ał z Sza- 
p ieiem  Ł ucynow icz p rzeg ra ł z 

C ie jką  i G rahczew skłm . M akar­
czyk zrem isow ał z M ięsowiczcm  
i w y g ra ł z K w apiszcm .

W m istrzostw ach  prow adzą: 
M akarczyk i Ś liw a — po 4,5 p. 
p rzed  Szym ańskim  i Z iębińskim  
po 4 p., P la te rem  i Szapielem  po 
3.5 pkt.

* Składnica Rejonowa Przemysłu Che-' 
micznego w Gdańsku-Wrzeszczu

'zawiadamia, że sprzedaż i magazyny) 
^składnicy oraz podległego oddziału El-( 
kbląg będą zamknięte od dnia 27 do 30/ 
listopada br. włącznie z powodu inwen-I 

' taryzacji. Zakupione towary należy po-\ 
i brać do dnia 25 listopada 53 r. 2092-K(

Ogłoszenia drobne
I I I I I H U I I I I I ........ ................................................................................... ........................... ................

KRZEMIŃSKI W ładys­
ław  Elbląg, G runw aldz­
ka  47, zgubił przepust-

ZGUBIONO leg itym ację 
n r  114, w ydaną przez 
M inisterstw o H andlu  Za

kę. w ydaną przez Za- granicznego, W arszawa
kłady M echaniczne im 
Gen Św ierczew skiego tuszow a 3. 
w Elblągu.________ 3295-P _ _ _ _ _

R ubik  Zofia. Elbląg, Ra 
3299-P

Pracownicy poszukiwani
i i i i i i m i i i i i i i i i i m i i i i i i i i i H i i i i i i i i i u i m m i i i i i i m m i i m i i i i H i H i i i i H i

Głównego księgowego ł starszego księgo­
wego oraz inżyniera na stanowisko szefa 
kontroli technicznej zaangażują od zaraz 
Zakłady Mechaniczne im. Gen. K. Świer­
czewskiego, Elbląg, ul. Stoczniowa nr 2. 
Podania i szczegółowe życiorysy składać 
należy do tut. Działu Kadr. 2080-K

Fachowców o wysokich kwalifikacjach, 
1 technika-mechanika, do planowania ope­
ratywnego, 1 technika-elektryka na stano­
wisko kier. oddziału elektrycznego zatru­
dni od zaraz PP „kfORS“, Gdynia, ulica 
Zygmunta Augusta 3—5—7. Wynagrodze­
nie wg obowiązującej siatki płac. Zgłosze­
nia osobiste wraz z podaniem i szczegóło­
wym życiorysem w Dziale Kadr. 2091-K

KOLASA H enryk  — 
G dańsk, O łow ianka 1, 
zgubi) k a r tę  m eldunko­
w ą 3296-P

SZEFER Zofia, Elbląg, 
S tefczyka, zgubiła p rze­
p u stk ę  tym czasow ą, w y­
daną przez E lb ląsk ie  Za 
k ład y  N apraw y  Sam o­
chodów  . 3297-F

ZGUBIONO pokw itow a­
nie złożenia ank ie ty  na 
dowód osobisty , orzecze 
n ie U bezpieczam ! Spo­
łecznej, leg itym ację  
zw iązkow ą, legitym ację 
ulgow ych przejazdów  
tram w ajow ych  na naz­
w isko D uszyński K arol, 
Wrzeszcz, N ow ow iejskie 
go 2. 7626-G

STACJA u nasienn ian ia  
byd ła  w Tczew ie zak u ­
pi m otocykl „ Jaw ę“ , 
w zględnie BMW 350 w 
bardzo dobrym  stanie . 
Zgłoszenia p rzy jm u je  
O kręgow y Zarząd PGR 
G dańsk-W rzeszez ulica 
Danusi 4, pokój 31, — 
H I p iętro . 2093-K

SKRADZIONO dowód 
osobisty , p rzepustkę  służ 
bową 1 leg itym ację  Z a­
kładów  M echanicznych 
Elbląg, leg itym ację  zw. 
Zaw. na  nazw isko K aw ­
k a  W alenty, E lbląg, ul. 
S ta lina  56 3298-P
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